
Otwarcie Domu Towarowego
spowodowało zniżkę cen w Poznaniu

Przed kilku dniami otwarty został w Poznaniu pierwszy Dom 
Towarowy, uruchomiony staraniem Państwowej Centrali Han­
dlowej. Obroty dzienne nowej placówki wyrażają się cyfrą 
1.100.000 — 1.200.000 złotych, frekwencja zaś wynosi 600 do 
800 kupujących dziennie.

Społeczeństwo poznańskie przyjęło z uznaniem inicjatywę 
PCH: przed Powszechnym Domem Towarowym stoją długie 
kolejki kupujących. PCH postawiła sobie za naczelne zadanie 
zaopatrywanie poznańskiego świata pracy w tanie a dobre 
artykuły. Aby umożliwić robotnikom i pracownikom zaopa­
trzenie się w towary — go­
dziny popołudniowe przezna­
czono dla członków Związ­
ków Zawodowych.

Na mieście odczuwa się 
już pierwsze symptomy dzia­
łalności Powszechnego Do­
mu Towarowego. W skle­
pach kupców prywatnych 
daje się zauważyć zniżka 
cen, która wykazuje ten­
dencje zbliżenia się do cen 
PCH.

W  najbliższych dniach 
PCH uruchamia w ramach 
powszechnych domów towa­
rowych działy: chemiczny, 
paoierniczy, szklany, porce­
lanowy, żelazny i artyku­
łów gospodarstwa domo­
wego.

Kupujący w Powszechnym 
Domu Towarowym zgodnie 
oświadczają, że inicjatywa 
PCH jest bardzo szczęśliwa.

Aby uniemożliwić spekulo­
wanie nabytymi towarami, 
ilość zakupów jest w PDT 
ograniczona. Każdy klient 
ma prawo nabyć np„ jeden 
garnitur z dodatkami, 1—2 
zmiany bielizny. ! zmianę 
bielizny pościelowej, 1 kape­
lusz itd. Dotąd nie było jesz­
cze ani jednej reklamacji 
kupujących w sprawie złej 
jakości materiału, niefacho- 
wości lub nieuprzejmości 
obsługi itp.

W Y D A N I E  D L A  W Y B D W E Z A

Wytyczne dla akcji walki z
Komisji Centralnej Zw. Zawodowych
14.800 kontrolerów społecznych 
ustaliła KC ZZ dla całego kraju

Komisja Centralna Związków Zawodowych opracowała wy­
tyczne organizacyjne akcji walki z drożyzną. Podstawą tych 
wytycznych jest dyskusja i uchwały rozszerzonego plenarnego 
posiedzenia KC ZZ z dnia 3 i 4 czerwca br.
Za całokształt akcji i za spraw- i OK ZZ i PR ZZ winny natych-

nosć jej przeprowadzenia odpo 
wiedzialne są zarówno w Zarzą­
dach . Głównych poszczególnych 
związków jak również w Okręgo 
wych Komisjach Związków Za­
wodowych .— wydziały ekono­
miczne i organizacyjne. Zarządy 
Główne wydają instrukcje swoim 
niższym instancjom tj. zarządom 
okręgowym i zarządom oddzia­
łów', a.te ostatnie Radom Zakłado 
wym względnie Kolom Związko­
wym. Okręgowe Komisje Związ­
ków Zawodowych wydają polece 
nia Powiatowym Radom Związ­
ków Zawodowych.

miast desygnować swoich przed­
stawicieli do Komisji Cenniko­
wych Komisji Notowań Cen i db 
Społecznych Komisji Kontroli Cen, 
jak również do Komisji Kontrolno 
Kwalifikacyjnych. Te ostatnie ko-

osób, dla Górnego Śląska —  
2.500 osób, dia woj. krakowskie 
go — 1.000 osób. Łącznie dla 
całego kraju przewidziano — 
14.800 kontrolerów społecznych.
KC ZZ poleca zorganizowanie 

przez Powiatowe Rady Związków 
Zawodowych, oddziały związków 
i przez poszczególne zakłady pra­
cy — komitetów do walki z dro­
żyzną. Komitety takie w PR ZZ i

misje mają za zadanie sprawdza-1 w oddziałach Związków Zawodo-
nie magazynów aprowizacyjnych, 
aby towary były racjonalnie prze 
ehowywane i‘ w żadnym wypadku 
nie narażone na zepsucie.

KC ZZ ustaliła liczbę kontro­
lerów społecznych dla poszczę 
gólnych województw. M. inn 
dla Warszawy — 1.000 osób, 
dla woj. poznańskiego —  1.000

W ie lk i plan odbudow y gospodarczej
przy ę y jednogłośnie przez komisję sejmową
po zasadniczym referacie wygłoszonym przez tow. Jędrychowskiego

Na wczorajszym posiedzeniu sejmowej komisji Planu Go­
spodarczego, na którym obecny był prezes CUP, min. tow. 
Bobrowski, poseł tow* Jędrychowski wygłosił generalny refe­
rat o projekcie ustawy o planie odbudowy gospodarczej. W od­
powiedzi posłowi Załęskiemu, który próbował podważyć struktu­
rę planu tow. Jędrychowski oświadczył na wstępie, że cyfry po­
równawcze z planem francuskim, czechosłowackim i bułgar­
skim wypadają na korzyść naszego tempa odbudowy produk­
cji roślinnej. Jedynie radziecki plan 5-Ietni wyprzedza nas pod 
tym względem.
W ciągu 3 lat produkcja żyta 

będzie podwojona, produkcja 
pszenicy, ziemniaków i buraków 
cukrowych wzrośnie o połowę.

W związku ze wzrostem pogło 
wia, 3-letni plan odbudowy go­
spodarczej przewiduje w przeli­
czeniu na głowę ludności — 
w mięsie — wzrost półtorakrot- 
ny w stosunku do stanu przed­
wojennego, w jajach wzrost o 
20 proc., w mleku o 90 proc., 
w wełnie o 50 proc. W zakresie 
produkcji hodowlanej polski plan 
przewiduje najszybsze tempo 
rozwoju spośród wszystkich zna­
nych nam planów.

W zakresie zaopatrzenia wsi 
w nawozy sztuczne, plan prze­
widuje zużycie ich w 1948-49 r. 
w ilości 1,098 tys. ton, wobec 
570 tys. ton w roku 1937-38.

Referent przewiduje, że samo­
wystarczalność zbożową osiąg­
niemy po- zbiorach 1948 r.

Jeżeli chodzi o rolę przemysłu 
w planie 3-letmm, to ogólna 
wartość brutto produkcji prze­
mysłowej, państwowej, spółdziel­
czej i prywatnej ma wzrosnąć 
z 12,5 miliarda złotych przedwo­
jennych w 1947 r. do 18,8 nr- 
liarda w roku 1949. Referent 
podkreśla, że plan przewiduje 
najszybsze tempo wzrostu pro­
dukcji spółdz:e!czej.

Z poszczególnych gałęzi prze­
mysłu, przemysł węglowy jako 
podstawa rozwoju całego planu 
i funkcjonowania całego prze­
mysłu musi jak najintensywniej 
rozwijać produkcję. Rok 1949 da 
produkcję 77,5 milionów ton, 
czyli 2Ó3 proc. w stosunku do 
1938 r. W ilości tej 28,5 milio­
na ton wyprodukowanych zosta­
nie na Ziemiach Odzyskanych.

Produkcja energii elektrycznej 
już dziś przekracza produkcję

Polski przedwojennej. Produkcja 
ta będzie dalej wzrastać.

W dziedzinie przemysłu włó­
kienniczego, w roku 1949 pro­
dukcja tkanin bawełnianych ma 
osiągnąć stan przedwojenny, a 
tkanin wełnianych — przewyż­
szyć o 50% poziom przedwojen­
ny. Tkaniny włókiennicze stano­
wią również artykuł eksportowy, 
wyrównujący koszty importu su­
rowców.

W dziedzinie przemysłu spo­
żywczego rosnąca produkcja cu­
kru przynosi wzrost spożycia kra­
jowego z 12 kg na głowę w r. 
1938 i 1947 do 22 kg w r. 1949 
Poza tym osiągnie się nadwyżkę 
na eksport w wysokości 100 tys. 
ton rocznie.

Produkcja spirytusu surowego 
zwiększy się o 22% w porówna­
niu z produkcją przedwojenną i 
odpowiednio zwiększy się pro­
dukcja wódek.

W'zakresie konsumpcji artyku­
łów żywnościowych plan przewi­
duje. przesunięcia idące w kierun­
ku polepszenia struktury spoży­
cia, zgodnie z zasadą podniesie­
nia stopy życiowei.

Mówca stwierdza, że przed­
wczesne zlikwidowanie systemu 
reglamentowanej aprowizacji — 
jak tego żąda PSL, byłoby sprze­
czne z interesami mas pracują­
cych System racjonowania bę­
dzie ulegał stopniowej likwidacji 
w miarę normalizacji stosunków 
ekonomicznych.

W dalszym ciągu mówca pole­
mizuje z twierdzeniem posła Za- 
lęskiego, że grozi nam bezrobo­
cie i stwierdza, że widmo bezro­
bocia mogłaby wywołać tylko 
realizacja rad posła Zalęskiego, 
zmierzających do zmniejszenia 
programu inwestycji przemysło­
wych i tempa produkcji przemy­
słowej.

W zakończeniu, mówca wnosi 
o uchwalenie ustawy o planie od­
budowy gospodarczej wraz ze 
zgłoszonymi poprawkami.

Po dyskusji przewodniczący 
zarządził głosowanie nad projek­
tem ustawy wraz z poprawkami. 
Projekt ustawy wraz z szeregiem 
poprawek został przez Komisję 
przyjęty jednomyślnie.

wych mianują Prezydia PR ZZ i 
Prezydia zarządów oddziałów ZZ, 
natomiast komitety w poszczegól­
nych zakładach pracy winny być 
wybierane przez walne zebrania 
załogi, lub zebrania poszczegól­
nych oddziałów w większych fa­
brykach.

Do Społecznych Komisji Kon­
troli Cen i do innych wyżej wy­
mienionych komisji, KC ZZ zaleca 
dysygnować poważnych działaczy 
związkowych.

KC ZZ poleca ponadto rozwinąć 
akcję masową przy pomocy zgro­
madzeń w zakładach pracy i kon­
federacji, których zadaniem bę­
dzie mobilizacja mas pracujących 
do jak najszerszego udziału w 
walce z drożyzn«

KC ZZ wzywa wszystkie i usta n 
cje związkowe do dokładnego wy 
konania powyższych poleceń w 
kampani walki z drożyzną, która 
stanowi jedno z najważniejszych 
zadań, stojących przed Związka­
mi Zawodowymi w kampanii, któ­
ra przy wykonaniu jej doprowadzi

Rozporządzenie Rady Państwa 
o Społecznych Komisjach Kontrol Cen
ogłoszone w Dzienniku Ustaw R. P.

Prezydent R. P. zarządził ogłoszenie w Dzienniku Ustaw R. P. 
rozporządzenia Rady Państwa z dnia 13 czerwca 1947 r. w sprawie 
powołania i organizacji Społecznych Komisji Kontroli Cen.

Zasady pracy Kom isji podajemy na na str. 2.

Wielkie zawody sportowe
na Stadion e Wojska Polskiego

w dniu rozpoczęcia obrad plenum Komitetu Słowiańskiego
W dniu 15 bm. (niedziela) o godzinie 16 na małym stadiónie 

Wojska Polskiego (Centralne Korty Tenisowe KS „Legii“) przy 
ul. Myśliwieckiej odbędą się zawody sportowe, organizowane 
w ramach imprez związanych z obradami Plenum Komitetu 
Ogólnosłowiańskiego u' Warszawie,

Bilety bezpłatne otrzymać można poprzez Związki Zawodo­
we oraz organizacje społeczne i młodzieżowe.

Na zawody sportowe przybędą członkowie wszystkich delega­
cji państw słowiańskich, przybyłych do Warszawy na Plenum 
Komitetu Ogólnosłowiańskiego.

Program pobytu w Warszawie
delegacy! słowiańskich przybyłych do Polski

W dniu 15 bm. — w pierwszym 
dniu obrad Plenum Komitetu O- 
gólnosłowiańskiego — o godz. 16 
na Stadionie Wojska Polskiego 
odbędą się zawody sportowe na 
które przybędą przedstawiciele 
przybyłych do Polski delegacji sło­
wiańskich. W godzinach wieczor­
nych tego dnia Minister Spraw 
Zagranicznych Zygmunt Modze­
lewski wyda przyjęcie na cześć 
delegacji.

W drugim dniu — 16 bm. po 
obradach goście obecni będą na

do poprawienia bytu mas pracu-1 przedstawieniu w Teatrze Pol- 
jących. ] skini po czym udadzą się na przy-

Cała włoska prasa demokratyczna
ostro krytykuje rząd do Gasperi
„Rząd ten to wyraz kapitulacji przed spekulantami“

RZYM, 13.6 (P A P ). — We włoskim 
Zgromadzeniu Konstytucyjnym odbyła 
się dyskusja nad deklaracją rządu de 
Gasperi. Jako pierwszy mówca zabrał 
głos poseł Meucco Ruini, k tóry podkreś­
l i ł  konieczność rozdzielenia budżetu na 
wydatki bieżące i  nadzwyczajne.

„Stany Zjednoczone prawdopodobnie 
zaproponują Włochom pożyczkę, oś­
wiadczył mówca, lecz uczynią to wtedy, 
kiedy będą uważały to za wygodne dla 
siebie. Nie należy zbytnio opierać się 
na nadziei na pomoc amerykańską. Do­
tychczas według obliczeń najbardziej

optymistycznych Stany Zjednoczone u- 
dzieliły Włochom pomocy na sumę 142 
milionów dolarów.

Nie należy jednak zapominać, że Sta­
ny Zjednoczone otrzymały z Włoch w 
towarach i  w postaci pracy jeńców wo­
jennych, przeszło 2 m iliardy dolarów’’.

Następnie mówca, V itto rio  Fua (Par­
tia  Czynu) oświadczył, że rząd de Ga­
speri jest wyrazem „kap itu lac ji przed 
spekulantami” . Rząd ten nie jest w sta­
nie obronić interesów kraju.

Dyskusja nad deklaracją rządu de 
Gasperi potrwa kilka dni. Do głosu za-

W najbliższych dniach

rozpoczynamy na łamach „Głosu Ludu“ 
DRUK WIELKIEGO CYKLU ARTYKUŁÓW

pł.

ATOM -  potęga przyszłości
w których

liczeni belgijscy, francuscy i radzieccy
wypowiadają się o problemach e n e r g i i  a t o m o w e j

pisało się już 75 mówców. W te j licz­
bie przywódcy wszystkich grup parla­
mentarnych.

Prasa demokratyczna zdecydowanie 
prowadzi kampanię przeciwko premie­
row i de Gasperi, jako temu, który spo­
wodował rozłam w jednolitym froncie 
republikańskim.

Dziennik „U nita”  w artykule wstęp­
nym nazywa premiera de Gasperi za­
wodowym sabotażystą, który spowodo­
wał upadek już 2 rządów, podważał 
konsekwentnie koalicję demokratyczną 
i republikańską, paraliżował w decydu­
jących momentach wszelkie posunięcia 
rządu, na którego czele stal i wreszcie 
zawarł sojusz z reakcyjnymi przeciwni­
kami czynników demokratycznych i lu­
dowych.

RZYM, 13.6 (P A P). — Niektóre 
dzienniki włoskie donoszą, że powstały 
poważne różnice zdań w łonie partii 
chrześcijańsko - demokratycznej.

Poseł te j partii, Giovanni Bertini, po­
wiedział dziennikarzom, że wraz z in ­
nymi posłami zaprotestował w grupie 
parlamentarnej przeciwko istnieniu ga­
binetu, złożonego z jednej pa rtii i da! 
do zrozumienia, że ani on, ani pewna 
ilość posłów nie poprze nowego gabi­
netu na posiedzeniu Zgromadzenia.

Dziennik „Messagero”  przypuszcza, 
że de Gasperi nie osiągnie w głosowa­
niu ponad 282 głosy łącznie z chrzęści 
jańskim i demokratami i  grupą 9 posłów 
N it t i ’ego, których postawa jest jeszcze 
niejasna. Bezwzględna większość wyno­
si 278 głosów.

jęcie, wydane na ich cześć przez 
Ambasadę Jugosłowiańską w War 
szawie.

Dnia 17 bm. — po obradach, o 
godz. 16, odbędzie się w sali „Ro­
ma“ w Warszawie wielki \yiec z 
udziałem wszystkich delegacji, po 
czym o godz. 18, gen. Masłaricz w 
imieniu Komitetu Ogóinosłpwiań- 
skiego złoży wieniec na grobie 
śp. gen. Karola Świerczewskiego.

Wieczorem goście uczestniczyć 
będą w otwarciu Klubu przy To­
warzystwie Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

W dniu 18 bm. — nastąpi za­
kończenie obrad Plenum Komite­
tu, po czym odbędzie się przyjęcie 
u Premiera Rządu R.P.

W dniu 19 bm. uczestnicy dele­
gacji udadzą się w kilkudniową 
podróż po całej Polsce.

— «O»—

Posiedzenie Sejmu
w dniu 19 bm.

Biuro Sejmu Ustawodawczego 
Rz. P. zawiadamia, że posiedze­
nie Sejmu Ustawodawczego od­
będzie się we czwartek, dnia 
19 czerwca br. o godzinie 16.

Ostatnie
wiadomości

WASZYNGTON. — Amerykańskie 
ministerstwo rolnictwa zawiadomiło w 
piątek o dodatkowych przydziałach zbo. 
ża na lipiec w wysokości 89.700 ton 
Zboże to jest przeznaczone dla Austrii, 
Czechosłowacji, Rumunii oraz brytyj­
skiej i amerykańskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech.

BRUKSELA. — Pracownicy tramwa­
jów, żądający zwiększenia poborów, u. 
chwalił: na sobotę 24-godzinny strajk 
protestacyjny. Metalowcy w okręgu Ant 
werpi.i zaprzestają pracy w poniedziałek. 
Strajk około 3.500 metalowców w okrę­
gu Gharlerci i Liege, trwra nadal.

LONDYN. — W nfejscowośc: Oom- 
ston Water, w południowej Anglii, spusz 
czona została na wodę pierwsza moto­
rówka o napędzie odrzutowym „Niebie, 
ski Ptak nr 2“ . Znany rekordzista 62-le- 
tni Malcolm Campbell, zamierza wystar. 
tować na tej łodzi w zamiarze pobicia 
swego własnego rekordu na motorówce, 
wynoszącego 227 km na godzinę.

BERLIN. — Robotnicy w Lubece, w 
strefie brytyjskiej, ogłosili strajk na 
znak protestu przeciwko małym racjom 
żywnościowym.

NORYMBERGA. — Pierwszy szef ge 
stapo Rudolf Diehls, aresztowany po dłu 
gich poszukiwaniach, został 13 bm. z po­
lecenia prokuratury amerykańskie:, wy­
puszczony na wolność. Uznano, że 
Diehls cierpi na suchoty i musi na dłuż­
szy okres czasu udać się do sanatoriom.
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Świat
w c ip  doby
Po strajku kolejarzy we Francji

Wczorajsze depesze doniosły, że kole­
jarze francuscy przystąpili do pracy. 
Konflikt, a co za tym .idzie, i strajk, za­
kończył się podstawie pojednawczych pro 
pozycji, wysuniętych przez kierownictwo 
francuskich związków zawodowych.

Jaki jest ogólniejszy sens tej walki? 
Na jakim tle zrodziły się żądania robot­
ników francuskich? Żeby na to odpowie­
dzieć, trzeba przypomnieć kilka faktów.

Ceny we Francji wynoszą obecnie 
przeciętnie 8-krotną cenę przedwojennych 
Koszty utrzvmania w wieikich miastach 
wzrosty jeszcze bardziej, bo 14-krotnie. 
Natomiast płace wzrosły 4-krotnie, a w 
najlepszym wypadku 5-krotn*e. Realna 
wartość płac, według najbardziej skrupu­
latnie i bezstronnie zebranych danych, 
wynosi obecnie mniej, niż połowę przed­
wojennej i nie dosięga nawet poziomu 
sprzed trzech lat, to znaczy z okresu 
lądowania aliantów we Francji. A trze­
ba pamiętać, że Francja nie jest znisz­
czona przez wojnę, że z nielicznymi wy­
jątkami, je j przemysł ocalał, że nie ma 
więc olbrzymich zadań odbudowy, tak 
ciążących na naszym narodzie.

Z drugiej strony produkcja, chociaż po 
woli, ale stale wzrasta. Obecnie wynosi 
ona przeciętnie 70 procent przedwojen­
nej, a w niektórych gałęziach przemysłu, 
zwłaszcza zracjonalizowanych, dosięga, 
a nawet przewyższa poziom przedwojen­
ny.

Gdzie się zatem podziewa ten wzrost, 
do czyjej kieszeni płynie dochód, społecz­
ny? Odpowiedź znajdziemy łatwo, jeśli 
zajrzymy do bilansów wielkich towa­
rzystw akcyjnych, banków i karteli. Bie­
rzemy dla przykładu UJAWNIONE W 
BILANSACH zyski 25 wieikich przed­
siębiorstw francuskich. W roku 1045 wy­
nosiły one 122,7 milionów franków. W 
roku 1946 — 623,8 milionów franków. 
A wiec w ciągu jednego roku przeszło 
PIECiOKROTNY wzrost!

Jest jasne,. że wielki kapitał, że reak­
cja jest 'zainteresowana w utrzymaniu 
tego stanu rzeczy i przeciwstawia się 
wszelkimi sposobami żądaniom robotni­
czym.

Po stronie reakcji stanęli prawicowi 
wodzowie socjalistyczni. Politykę obrony 
interesów wielkiego kapitału nazywają o- 
ni chętnie polityką antyinflacyjną, „obro­
ną franka“ . Nie może być jednak mowy 
o rzeczywistej obronie franka, wówczas, 
gdy wydaje się dziesiątki miliardów ¡Tan 
ków na wojnę kolonialna w 1 miochinacii, 
gdy daje się wolną rękę wyzyskowi 1 
spekulacji. Robotnicy francuscy nie chcą 
płacić kosztów tej polityki, niezależnie od 
tego, czy komuś podoba się nazywać ją 
polityką „antyinflacyjną“ , czy też ina­
czej, uważając, że rzeczywista obrona 
franka związana jest ścisłe z realizacją 
demokratycznego programu rekonstruk- 
c p gospodarki francuskiej.

Nie ulega wątpliwości, że poprawa po- 
tożeńia mas pracujących, wprowadzenie 
premii za wydajność, podniesienie wydaj­
ności pracy, wiążą się organicznie z o" 
graniczeniem zysków wielkiego kapita­
łu, z pohamowaniem spekulacji, ze ściąg 
nięciem należytych odszkodowań od Nie­
miec i oszczędnościami budżetowymi. 
Ten program reprezentują komuniści fran 
cuscy. Realizacja tego programu może 
być podstawą trwale j! jedności klasy ro­
botniczej i obrony demokracji we Fran­
cji. ,?s

Gdynia-Gdańsk -  czołowym portem Bałtyku
14,6 miliarda złotych na inwestycje dla wsi
Obrady sejmowej komisji Planu Gospodarczego

Pod przewodnictwem pos. Zaleskie,go 
(PSL) obradowa!« w  idmhi 12 bm. Sej­
mowa komisja planu gas podar czego,
rozpatrując kolejny odcinek planu inwe 
s'iycyjnego na rok bieżący: dział łącz­
ności, komunikacji i portów. Referował 
pos. Fijałkowski (SD).

INWESTYCJE NA KOLEJACH
Plan inwestycyjny zamyka sig w

dziedzinie komunikacji kwcrtą ponad 16 
rnsiiardów zl, do czego dochodzi jesz­
cze pian dodatkowy, związany z odbu­
dową mostów zniszczonych przez tego 
roczną powódź oraz z przekuciem linii 
kolejowej ze Śląska do Przemyśla.

Koleje mają w br. zadanie odbudowa 
nia 500 km torów i  1*5 km mostów, co 
pociąga za sobą b. poważne nakłady. 
Sios.unko.wo skromniejsze są wydatki 
na drogi kołowe, które, ze .względu na 
groźbę dekapitalizacji (niszczenie n» - 
wierzchni) — remontowane będą rra 
giównych trasach.

Referent zwrócił uwagę na koniecz­
ność odbudowy mostu w Tczewie na 
Wiśle oraz odbudowy głównych warsz-ta 
iłów kolejowych. .Należy również doi o - 
żyć. starań, by za wszelką cenę byt wy 
'konany pian zakupu taboru kolejowe­
go: 180 .parowozów, 100 wagonów oso 
bowych i 7.000 wagonów towarowych. 
Jak w  związku z tym wyjaśnił następ­
nie przedstawiciel CUP, dy-r. Secoński, 
dzięki uzyskanym kredytom zagramcz * 
nyńi, pian zakupu taboru na bieżący 
rok będzie nawet przekroczony.

ŻEGLUGA 1 PORTY
Przechodząc do omówienia zagadnień 

żeglugi i portów, pos. Fijałkowski 
przedstawi! rozdział kredyftów inwesty­
cyjnych na poszczególne porty i zako­
munikował komisji. że sejmowa kom i­
sja morska wypowiedziała się za z.więk 
szeniem udziału Szczecina z 19 do 24 
,prce. przy odpowiednim uszczupleniu 
udziału Gdyni I Gdańska.

Pos. inż. Kwiatkowski, pełnomocnik 
rządu do spraw Wybrzeża, omówi! sze­
roko stan zniszczeń w portach polskich, 
dochodzący w momencie ich pnzejmo - 
Wania do 100 proc., cio znacznie prze - 
kracza największe zniszczenia w portach

państw zachodnich. Minio to, datyoh - 
czasowe osiągnięcia są imponujące,

Gdynia '— Gdańsk — to dziś czoło - 
wy port Bałtyku, a .przewyższający pod 
wzgiędem wysokości obrotów — port. 
w Hamburgu.

Stan zniszczeń Szczecina, wymaga o- 
■gromnych .nakładów finansowych dla 
ego odbudowy, z tego też względu na 

¡sze obecne możliwości ¡zmuszają raczej 
do przyśpieszania odbudowy mniej 
zniszczonych portów w Gdyni i Gdań­
sku.

, Kończąc, pots. Kwiatkowski stwier­
dził, iż na Me powszechnych postępów 
odbudowy kraju, osiągnięci« nasze na 
Wybrzeżu należą do największych suk 
cesóiW w ogóinciruarodowym wysiłku.

W godzinach popołudniowych kon - 
tynuowała prace nai3 'planem inwesty - 
cyjnym. Po.se! Podry.gaiło ,(SL) refero- 
w«i dzieł rołwotwa i leśnictwa.

POMOC DLA GOSPODARSTW 
ROLNYCH

Pomoc dla gospodarstw zniszczonych 
i powtetaiych % .paroetecji przewidziana 
jest w  pianach ‘ inwestycyjnych. Min. 
Rolnictwa, Mim. Ziem Odzyskanych i 
Min. Odbudowy.

Ziemie Odzyskane otrzymają na ten 
cel 2,7 nrdiiarda zl. Min. Odbudowy 
przewiduje 1.840 miaonów z) na odbu­
dowę i renioniy oraz 561 milionów zi na 
budowę zagród poparcefacyjnych, u 
względaiając zarówno teren Ziem Od­
zyskanych.” jak i obszary przyczółki)

Na ceJe. akcji likwidacji odłogów -  
plan pfeeznaicza 2 miliardy zł, które Ct- 
możliwią zakup traktorów, uprzęży dla 
koni z importu, ziarna siewnego i opia 
cenie robocizny. 1.080 miilonodr zi po­
chłoną inwestycje w zakresie mełiora 
cji.

Ogólna suma przeznaczona na inwe­
stycje bezpośrednie i pośrednie dla roi 
njcćwa j wsi przekracza 14,6 miliarda zl.

Z ważniejszych inwestycji w zakre­
sie leśnictwa, na czoio wysuwa się Thu- 
óowibM wo przemysłowe z uwzględnię 
asem. tartaków, zakładów chemicznej 
przeróbki drewna dżez. fabryk specjał -

nych, produkujących sklejki, ,płyty,
ściółkę torfową iiip. Na ten cel (fon
przeznacza 486 m3, zł.

Referenci w swych winsosfech wypo 
wiedział sig m.
¡m-ysta rolnego.

in. za scaleniem prze - 
W dyskusji aabieraS

glos posłowie: Zaleski (PSL), Zuków ■ 
ski (PPS) i Cieślak (SL). Przedstawiciel 
(OUP, dyr. Secatrru&ki, udzielił szeregu 
wyjaśnień, głównie w związku z akcją 
siewną oraz postępami likwidacji odło­
gów.

C. G. T. odegrała decydującą rolę
w Konflikcie między rządem a kolejarzami
Groźba nowych strajków w£ Francji

PARYŻ, 13.6. (PAP). Na marginesie 
zakończonego strajku kolejarzy dziennik 
„Franc Tireur“ podkreśla, że ruch zawo­
dowy sta! się we Francji wielką potęgą. 
Ci, których to niepokoi i oburza — pisze 
dziennik — znajdują się o cały wiek 
wstecz.

Decydująca rola CGT w konflikcie 
między rządem ’ a kolejarzami stanowi 
punkt eetnhainy komentarzy prasowych. 
Również gauiastowski „Comba!“  stwier­
dza, że udział w  rokowaniach general­
nych sekretarzy CGT, Jouhaux i Fran­
chona, był poważnym czynnikiem odprę­
żenia.

„Humamte“  podkreśla, że Generalna 
Konfederacja Pracy wyszła z konfliktu 
z autorytetem większym, niż kiedykol­
wiek. Do powodzenia akcji przyczyniła 
się jedność działania kolejarzy bez wzglę­
du ná ich przynależność partyjną } związ­
kową.

Sekretarz Federacji kolejarzy Tourne- 
maine w wywiadzie prasowym stwierdził, 
że Federacja uzyskała znaczny sukces. 
Załatwiono wszystkie sprawy sporne z 
wyjątkiem nowego zaszeregowania, któ­
re zostaną uregulowane 1.1.1948 roku.

Rząd — zdaniem Tournemaine — po­
pełnił” błąd taktyczny, zwlekając 'tak dłu-

go z podjęciem rokowań. Straty, jakie 
poniosła wskutek tego gospodarka fran­
cuska, przekroczyły sumy, o które to­
czył się spór. Podczas strajku zaopatry­
wanie miast w „żywność specjalnymi po­
ciągami funkcjonowało doskonale dzięki 
niezwykłej' ofiarności komitetów strajko­
wych.

PARYŻ, 13.6. (PAP). Jakkolwiek po 
zakończeniu strajku kolejarzy ruszyły j ®ki ,
już wszędzie pociągi, fala strajków w j Czechosłowacji w łfcar» 1 • » P* 
różnych gałęziach życia gospodarczego j Hejrena. 
trwa.

Po 24-gcdzirtnym strajku ostrzegąw 
czym pracowników zakładów użyteczno

AUDIENCJE W BELWEDERZE
Prezydent R. P. przyjął w Belwede-

x.ze 'wojewodę gdańskiego tow. i»nż. S it 
»sława Żratka oraz prezydenta miasta 
Gdańska. tow. B. Nowickiego. Na proś­
bę delegatów Prezydent R. P. objął ¡pro 
lektorat nad uroczystościami, które od 
będą sig z okazji 950 rocznicy pow­
stania miasta Gdańska:

Prezydent R. P. wręczy! prezydento­
wi ¡miasta Gdańska 500.000 zi ze swego 
funduszu dyspozycyjnego, pnzeznacza- 
jąe je na odbudowę mieszkań robotni­
czych.

*
Prezydent R. P. przyjął na audiencji

dyrektora Europejskiego Urzędu ¡Naro­
dów Zjednoczonych i zastępcę sekreta 
rza generalnego ONZ w Genewie p. 
Włodzimierza Mcderowa.

Prezydent przyjął również biskupa 
kościoła me fcd ys’t y c z.nego ks. Paula 
Garbera, który przybył do Belwederu w 
towarzystwie superinitendenitów 'ks. K. 
Najdera i ks. dra Chambensa.

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych. Z yg ­

munt Modzelewski, przyjął w  dniu 13 
bm. ambasadora Wielkiej Brytanii w 
Warszawie sir Donald St. Clair Gainera, 

Minister pełnomocny, Józef Otezew- 
przyjąl w dniu 13 bm. ambasadora 

" w Warszawie, p. Józefa

ści .publicznej zarysowuje się ewentual- i 
ność strajku w przemyśle metalowym. 

Generalna Konfederacja Pracy ogłosi­
ła w piątek protest przeciwko zakusom 
na prawo strajku i przeciwko ingerencji 
w działalność związków zawodowych. 
Zakusy te wyraziły się we wniosku jed­
nego z deputowanych prawicowych, zroie 
czającym do narzucenia robotnikom dale­
ko idących rygorów. Wniosek ten propo­
nuje również nadanie rządowi prawa 
„mobilizacji“ pewnych kategorii pracow­
ników oraz przewiduje sankcje kamę zą 
niestosowanie się do ustawowych ogra­
niczeń.

Plany radziecki i amerykański
podstawą tfyskus i na komisji atomowej Mi

NOWY 'JORK, 13.6. (PAP), — Kami) ONZ przystąpiła do dyskusji nad .spra

Sen. Maślane i płk Moczałow
u premiera i min. Modzelewskiej«

Dnia. 13 bm. przewodniczący Ogólno- 
słowiańskiego Komitetu, generał major 
Bozidar Maslaric oraz sekretarz gene­
ra lny Komitetu, pułkownik gwardii, Wa 
lonty Moćząłow, w towarzystwie sekre­
tarza generalnego Komitetu Słowiań­
skiego w Polsce, wicem. St. Trojanow­
skiego, ¿łożyli o godz. 12 wizytę m ini­
strowi spraw zagranicznych, Zygmun­
towi Modzelewskiemu.

W. godzinach popołudniowych goście 
zagraniczni zwiedzili stolicę.

p  godz. 14 gen. Maslaric i  p łk  Mo- 
j czałow przyjęci zostali przez premiera 
Cyrankiewicza.

atomów« Rady Bezpieczeństwa

jak będą wykonywać swą pracę

Społeczne Komisje Kontroli Cen
Rozporządzenie Rady Państwa z dnia 

13 "ba:, w sprawie powołania i organiza­
c ji społecznych komisji kontroli Cen o- 
raz regulamin stanowiący załącznik do 
tego rozporządzenia, określają zasady 
pracy społecznych komis ji i kontroli cen.

'Komisje powołuje się. przy powiato­
wych. względnie miejskich Radach Naro­
dowych. Prezydium właściwej Rady Na­
rodowej powołu je przewodniczącego Ko­
misji spośród członków prezydium da­
nej, Rady Narodowej; zastępcę przewod­
niczącego oraz jednegp członka —

Projekt ustawy o organizacji szkół wyższych 
wniesiony będzie na posiedzenie Rady Ministrów

Dnia 12 bm. cóbylo się posiedzenie 
Rady Szkół 'Wyższych, pod przewodni­
ctwem sekretarz« KCZZ tow. Sokor - 
sfcego, w którym wzięli udziału minister 
oświaty, Stanisław Skrzeszewski, mini­
ster odbudowy. Kaczorowski i wicemi­
nister ośwdaiiy, Henryk Jabłoński.

Rada Szkoi/Wyższych po szczegóło­
wym przedyskutowaniu projektu usta­
wy o organizacji nauki i organizacji 
szkól wyższych i po wniesieni» szere­
gu poprawek przyjęła projekt ustawy w
ostatecznym L *brzmieniu, celem wniesie-

nia ,go na posiedzenie Rady Ministrów.
Ponadto przedyskutowany został pro 

jęki ustawy o stowarzyszeniach akade­
mie kich.

Rada .Szkół Wyższych przy,ję!a uęltwa 
łę, w której zwraca się do Mintetetfetwa 
Oświaty o zwołanie w  listopadzie bież. 
roku Kongresu Nauki Polskiej, żąda­
niem Kongresu byłoby, omówienie i re­
forma programu szkół wyższych oraz 
sprecyzowanie roili i zadań stojących 
przed nauką polską.

Agencja Tass dementuje pogłoski
w sprawie incydentu na granicy mongolskiej

MOSKWA, 13.6 (PAP). — Agencja 
Tass ogiasza kom unikat następującej 
treści.

Agencja chińska „C entra l News“ roz 
powszechniia oświadczenie przedstawi­
ciela m inisterstwa spraw zagranicz­
nych Chin, jakoby samoloty ze znaka­
m i rozpoznawczymi Związku Radziec­
kiego b ra ły  udział w  incydencie pogra­
nicznym, k tó ry  wydarzył się dnia 5 
czerwca na granicy mongolsko -  sink- 
jańskiej między chińską jednostką 
wojskową a oddziałem granicznym 
Mongolskiej Republiki Ludowej.

Agencja Tass upoważniona je s t do 
stwierdzenia, że to oświadczenie przed 
stawiciela m inisterstwa spraw zagra­
nicznych Chin nie odpowiada rzeczy­
wistości i stanowi prowokacyjny w y­
mysł.

spośród kandydatów przedstawionych 
przez, .miejscowe związki zawodowe; 
trzech członków — spośród kandydatów, 
przedstawionych przez Związek Samopo­
mocy Chłopskiej. Ligę Kobiet, miejsco­
we Zrzeszenia Samorządu Gospodarcze­
go, względnie spośród członków danej 
Rady Narodowej, W skład komisji wcho­
dzi' ponadto przedstawiciel Delegatury 
Komisji Specjalnej.

ZAKRES DZIAŁANIA KOMISJI
Bo zakresu działania społecznych ko- i 

mis j i kontroli cen należy : j
a) współdziałanie z organami, powołany­

mi 4o zwalczania drożyzny i nad- j 
miernvch zysków w obrocie handle- 1  

wym; i
b) organizacja i koordynacja kontroli, | 

przestrzeganie przepisów o zwalcza- j 
nfu drożyzny i nadmiernych zysków j 
w obrocie handlowym na terenie dzia- | 
łania komisji.

W przypadkach stwierdzenia prze- j 
stępstw wymieniony eh w ustawie o i 
zwalczaniu drożyzny, komisja może j 
zgłosić Delegaturze Komisji Specjalnej j 
umotywowane wnioski co do rodzaju i i 
wysokości sankcji karnych. 
Rozporządzenie Rady Państwa przeWr i 

duje, iż za przestępstwa popełnione przy j 
wykonywaniu czynności urzędowych !ub 
w związku z nimi, członkowie społecznej 
komisji kontroli cen odpowiadają raa rów­
ni z funkcjonariuszami publicznymi.

W porozumieniu z -miejscowymi orga­
nizacjami społecznymi, komisja zorgani­
zuje możliwie dużą liczbę lotnych grup 
kontrolnych trzyosobowych, dokonują­
cych kontroli w miejscach sprzedaży.

NA CZYM POLEGA KONTROLA 
Kontrola powinna polegać na stwier­

dzeniu: a) czy w przedsiębiorstwie 
sprzedaży znajduje słę na widocznym 
miejscu cennik, b) czy jest on zgod­
ny z cennikiem urzędowym, c) czy to­
wary wystawione na widok publiczny

posiadaj? njawniojią cenę sprzedaży, j 
d) czy w przedsiębiorstwie nie są po- j 
bierane ceny wyższe od ustalonych w j 
cenniku, e) czy towar sprzedawany jest j 
każdemu kupującemu w ramach n o r j 
makie go »potrzebowania, f) czy nie j 
zachodzi zjawisko ukrywania towaru, ! 
f) czy przedsiębiorstwo posiada ra- j 
chun-ki na towary (z wyjątkiem towa- j 
rów, stanowiących wytwory gospodar- 1 
stwa rolnego, nie przerabianych sposo- j 
bem przemysłowym, a irabywanych j 
bezpośrednio od rolników, co do k tó -! 
rych za cenę zakupów uważa się cenę! « - • .
targową).
W razie stwierdzenia nadużyć sporzą­

dza się protokół. Po sprawdzeniu proto­
kółu przez komisję oraz przesłuchaniu 
podejrzanego — akta -sprawy wraz z 
wnioskiem komisji przekazuje się Dele­
gaturze Komisji Specjalnej.

wozdaniem podikoimśśji na temat zgto 
szonych propozycji w sprawie kontroli 
energii atomowej włącznie z przedłożo 
nyim ostatnio planem ZSRR.

Delegat radziecki Gromyko scharak-1 «». 
tery-zowe-t zasadnicze cechy planu ra­
dzieckiego. stwierdzając, że wszystkie 
jego szczegóły są między sobą orga - 
-nśoznte powiązanie. Delegat radziecki 
zbijał poglądy, jakoby plan ten wkra - 
czat w zaksęs kompetencji komisji ato 
¡nowej, albowiem łączy on podstawowe 
zadania ¡reglaffleftitacji yi -redukcji ztoro- 
jeń ¡i sil .zbrojinyclf z zakazem brom a- 
tomowej i innych b-oni masowego nisz 
czernią.

Z kolei przemawia! przedstawicie i 
Stanów Zjednoczonych, Ba-rde, który 
oznajmił, że plan amerykański został 
umyślnie sformułowany ogólnikowo, a- 
żeiby umożliwić komisji jak najwyższą 
giętkość w omawianiu wszystkich as­
pektów zagadnienia.

Delegat belgijski, van La-ngenihove, 
przyjęcie i przedstawić - 

me Radzie Bezpieczeństwa .planu ame­
rykańskiego z tym, że pewne propozy - 
cje radzieckie mogą być do tego ¡planu 
włączone.

Delegat Polski, Lange, wyraził o-pi - i 
rrię, że zarówno plan radziecki, jak ii 
plan amerykański mogą być podstawą i 
dyskusji. i

Minister Joxe
u ministra Dybowskiego

W dniu 13 tom. minister kultury i satu 
Stefan Dybowski, przyjął ministra 

pełnomocnego, Repu-Wiki Francuskiej, 
Joxe, który przybył do Warszawy w 
związku z wymierną dokumentów raty­
fikacyjnych konwencji kulturalnej pol­
sko - franeusijfiej.

Obrady komisji
dla spraw reparacji

W okresie między 3 a. 10 czerwca br. 
odbyła się w Warszawie V  Sesja 
Boisko - Radzieckiej Kom isji Miesza­
nej do spraw reparacji, na której roz­
patrywano bieżące sprawy, związane z 
realizacją reparacji dla Polski.

Sesja przeprowadzona w atmosferze 
przyjaźni doprowadziła do rozwiązania 
szeregu spraw o znaczeniu praktycz­
nym.

Zgon prof. Stojanowskiego
Zmarł tu 

uniwersytetu 
janowski.

znany antropolog p-rof. 
wrocławskiego, Khrol Sto

To nie była dziecinna zabawa
Współwinni są rodzice i wychowawcy
i Drugi dzień procesu nielegalnej organizacji szkolnej

11 osób poniosło śmierć
w katastrofie kolejowej pod Tarnowem

Wczoraj o godz. 2.45 pod stacją Tar­
nów pociąg osobowy n r 413, zdążający

Delegacja Światowej Organizacji Żywnościowej
przybędzie do Polski

NOWY JORK, 13-6 (PAP). W dniu 3 j cieli USA. Kanady, Danii, Holandii i Wiel 
lipea 10-osobowa Komisja Ekonomiczno- 1 klej Brytanii. Na czele misji stanie No- 
Techniczna Światowej Organizacji Żyw. | ble Ciarb, dyrektor stacji doświadczalnej
nościowo - Rolniczej (FAO) rozpocznie 
dwumiesięczny objazd Polski w celu /ra- j 
poznania się z giówny-mi rolniczymi po- j 
trzebami kraju.

Misja udaje się do Polski na zaproszę, 
nie ambasadora Polski w Waszyngtonie, 
skierowane do FAO w lutym bieżącego 
roku i składać się będzie z przedstawi-1

uniwersytetu Wisconsin w USA.
Misja zajmie się przede wszystkim 

zbadaniem możliwości ulepszenia produk 
c ji rolniczej w Polsce i lepszego jej do­
stosowania do potTzeb rynku, wewnątrz 
nego i ¡zagranicznego oraz sprawą poprą 
wy sytuacji żywnościowej w, Polsce.

z Katowic do Przemyśla, najechał na 
pociąg manewrujący na torach stacyj­
nych.

W  wyniku zderzenia 3 wagony pocią­
ga osobowego zostały wykolejone, a 
dwa ro jb ite  stoczyły się z pasażerami 
ze. skarpy na dół. 11 osób poniosło 
śmierć, 6 jest ciężko rannych; 4 lżej 
rannych przewieziono do szpitala. Pa­
rowóz przetokowy i  4 wagony pociągu 
manewrującego wykoleiły się i zostały 
uszkodzone.

Władze kolejowe, i  prokuratorskie pro 
wadzą dochodzenie, celem ustalenia 
przyczyny katastrofy i  ewentualnego 
pociągnięcia winnych do odpowiedzial- 

j  ności.

W drugim  dniu rozprawy ze strony 
prokuratora i  obrony złożono szereg 
uzupełniających pytań i  wnioskowe 

Na szczególną : uwagą zasługują 
przedstawione .przez prokuratora dwa 
odręcznie pisane fragmenty ¡pamiętni­
ka osk. Wawrzyniaka. Jeden z nich 
nosi ty tu ł „M ó j p rogranr“ i  zawiera 
ideologią nielegalnej organizacji szkol­
nej. Tw ierdzi on m. inn.;

„To, co robim y dotychczas, to dzie­
cinna zabawka. Pierwszym naszym za 
daniem! jest wyrobienie żelaznej dy­
scypliny. M usimy się szkolić wojsko­
wo i  gromadzić ja k  największą ilość 
broni. Potem trzeba złapać kontakt i  
rozpocząć akcje zbliżone do przedpo- j 
wstań i owego małego sabotażu... Trze­
ba rozbrajać żołnierzy A riw ii Czerwo­
nej, a nawet zabijać ich.“

.Tako świadkowie zeznają jedynie 
kierowniczka i ekspedientka napadńię 
tej w  Grochowi© spółdzielni „W yzwo­
lenie“ , M ikuś Irena, która opowiada 
o szczegółach napadu.

Dwaj mężczyźni ■ w  czarnych okuła- ’przedstawić ją  jako dziecinadę.
raćh sterroryzowali obie kobiety i  z o- 
krzykiem : „N ie  będziecie dawać pie­
niędzy na propagandę“ , rozpoczęli p lą­
drowanie półek i w y ję li z torebki 
80.000 zł, zapowiadając, że W wypadku 
alarm u „przez okno wpadną pecyny“ , 
w ycofa li się,

Na wftiosek prokuratora odczytano 
zeznanie przebywającego w  więzieniu 
Lipińskiego Wacława, prof. U niw er­
sytetu, płk. WP. Cień Lipińskiego, k  to 
ry  bezpośrednio przed wyboram i

m ia“  o popieraniu przy wyborach 
PSL — ciąży nad ławą oskarżonych.

Zeznanie jego wyjaśnia, że nielegal­
na organizacja szkolna nie może być 
w  żadnym wypadku traktowana jako 
„w ybu ja ła  in ic ja tyw a“  zbyt krew kich 
młodzieńców.

L ip ińsk i zeznaje: „Barańskiego po­
znałem po powstaniu warszawskim na 
fo lw a rku  Jasienica, a następnie spoty, 
kalem się z n im  w ielokrotnie. K ry ty ­
kowałem wobec niego obecny Rząd i 
propagowałem bojkot wyborów. Jest 
dla mnie jasny w p ływ  tych rozmów 
na kształtowanie się poglądów Barań­
skiego“ .

Po zakończeniu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator, m jr GratT.

Prokurator stwierdza, iż w ina wszy. 
stkieh oskarżonych została udowodnić 
na, że wszyscy przyznali się do tw o­
rzenia organizacji nielegalnej i działal­
ność ich była zdecydowanie skiero­
wana przeciw państwu ludowemu.

Obrona — stwierdza prokurator — 
usiłowała sprawę zbagatelizować,

Wprawdzie w iek oskarżonych mógł 
by uzasadniać to twierdzenie, ale je ­
śli ukoronowaniem ich akcji nie jest 
krew  lub zabójstwo, to ty lko  dlatego, 
że UB w  porę odebrał im broń. Tacy 
sami młodzi uczniowie zab ili w  Po­
znaniu członka ZW M — Stachowiaka. 
I  tam zaczęło się od zabaw. I  tam. 
gdyby aresztowań dokonano k ilka  dni 
przed zabójstwem — obrona miałaby 
równie wdzięczne pole do bagatelizo­
wania. N ie po raz pierwszy w  brudne

u ję ty  został z w ie lk im  ładunkiem ma- j sprawy reakcji wplątana jest m to 
te ria łów  szpiegowskich, między k tó ry - j dzież. W inni są rodzice, nauczyciele, 
m i znajdowała się uchwała „podzie- i wychowawcy.

Zdecydowanie rozpraw ił się proku­
ra tor z aluzjam i o rzekomo brutalnym  
przebiegu śledztwa. Na podstawie fa k ­
tów  udowadnia, że władze bezpieczeń 
stwa podeszły do tej sprawy może 
nawet zbyt liberalnie.

W konkluz ji prokurator wnosi o su­
row y w ym iar kary dla Barańskiego, 
k tó ry  jako in ic ja to r i inspirator grupy 
w inien przez k ilka  la t w  więzieniu 
przemyśleć i  odpokutować swe czyny.

Stwierdzając, że żądanie łagodnego 
w ym iaru ka ry  nie ma być wyrazem 
pobłażania, prokurator wnosi wobec 
innych oskarżonych o karę przykład­
ną, ale z zawieszeniem, by dać chłop­
com możliwość powrotu do normalne­
go życia.

Obrońcy oskarżonych, adw. adw.: 
Grabowska, Biejat, Kołakowski, Wa­
gner i  Sobc/yński, podkreślali społecz­
ny aspekt sprawy, szczególne w arun­
k i. w jakich wyrosła ta młodzież. Z 
jednej strony dzieciństwo je j było za­
tru te  obrazem hitlerowskich zbrodni, 
z drugiej, wysoki ideał bohaterstwa 
i poświęcenia dla Ojczyzny, jakiego 
przykłady m ie li w  życiu codziennym, 
kazał im  marzyć p niecodziennych czy 
nach. Nienormalne w arunki wojenne 
spaczyły tę chęć.

Obrona podziela opinię prokurato­
ra, że nie należy bagatelizować spra­
w y Wnosi jedynie o wymierzenie ta- 

| k ie j kary, która dzięki zastosowani'« 
j  ustawy amnestyjnej, pozwoli chłop- 
j com, którzy zbłądzili, wrócić do nor- 
j malnego życia i stać się pożyteczny- 
j m i członkami społeczeństwa.
! W yrok zapadnie dziś o godzinie t  
I po południu.
! —- MZ
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Światowy »Bund« a sprawy polskie
Co na to móini ..Bund“ w  Polsce?

Przed wojną ruch robotniczy 
Polski był dosyć dobrze pcónior- 
piowąny o ruchu robotniczym 
¿ydowskim. Składał się na to 
fakt, że najliczniejsze ośrodki 
proletariatu żydowskiego znaj­
dowały się właśnie na teryto­
rium Polski, fakt, że najświa- 
wmsze elementy proletanatü ży­
dowskiego skupiały się we wspól­
nych z robotnikami polskimi o r­
ganizacjach politycznych < za­
rodowych, składał się na to 
preszcie fakt wspólnej walki 
Przeciwko wszelkiej reakcji w 
baju.

Obecnie stan ten uległ w znacz 
nym stopniu zmianie. Na teryto­
rium Polski pozostały tylko nie­
wielkie resztki dawnych wielu- 
tettysięcznych rzesz robotników 
żydowskich. Wprawdzie robot­
nicy i pracownicy umysłowi — 
pydzi należą i dziś do ogólnych 
Związków zawodowych, a także 
r  części do ogólnopolskich o r­
ganizacji politycznych, ale odse­
tek ich jest tak niewielki, że spe­
cjalne problemy ruchu robotni­
czego żydowskiego bardzo mało 
pocierają do świadomości ogółu 
tewarzyszy polskich. Mimo to 
świadomi robotnicV żydowscy w 
ciągu ostatnich dwóch lat doko­
nali niemałej pracy — pracy dla 
żydowskiej klasy robotniczej 
' pracy dla Polski.

Dwa są odcinki, którymi 
teczycą się szczególnie przed­
stawiciele świadomej myśli ro­
botniczej wśród rzesz żydowskich 
W Polsce.

Odcinek pierwszy — to pro- 
iuktywizacja Żydów polskich. 
Chcemy, aby rzesze żydowskie 
W Polsce wyszły ze stworzonego 
Przez wieki swoistego getta wy­
łącznie . żydowskich zawodów. 
Plaśnie świadomi robotnicy — 
Żydzi byli pierwszym', którzy 
dali początek stworzeniu grup 
górników żydowskich, robotni­
ków rolnych *—» Żydów. Jeśli 
Wczorajsi fryzjerzy, krawcy, 
ekspedienci sklepowi dobywają 
U i  węgiel w Wałbrzychu lub 
Pracują na polach Pomorza Za­
chodniego — to poszli oni właśnie 
te głosem przedstawicieli klaso­
wej myśli robotniczej.

Odcinek drugi, to walka z kam- 
Panią oszczerstw przeciwko Pol­
te« demokratycznej, jaka prowa­
dzona jest zagranicą. Wiadomo, 
te reakcja polska i światowa

„To Whom“?
Pokazałem skierowanie. Wartownik 

Wejrzał niedbale dokument. Znalazłem 
s'? w obrębie budynku, nad którym łopo- 
■9) gwiaździsty sztandar Stanów Zjed.no 
'Zonych. Udałem się w kierunku prawe, 
te skrzydła. Przy bramie — mała tabkcz 
k  \y prawym rogu widnieje znak ta-, 
tyczny firmy „At. Rosbach, Esch\veg*j 
(Kassel)“  W środku dużymi czarnymi 
feam i — C. I. C. Wchodzę. Idę długim 
terytarzem. Na ścianach po obu stro­
lch umieszczone są napisy: ..Uwaga! 
ersonel zatrudniony W tym urzędzie, 
^zmawiający po angielsku jest memiec- 
[lej narodowości“ . Mijam mnóstwo se- 
<retarek, Niemek z plikami arkuszy w 
ffku.

Pokój nr 6. Przyjmuje mnie sam Air 
K I. Stevens, kierownik „Country Intel 
Sence Corps“  (amerykańskiej służby 
Zwiadowczej). Ogląda skierowanie, - 
Mecha się. Zadaje kilka banalnych py- 
K  nie oczekując nawet odpoMeda. Po 
«licu minutach dostaję 
lUment. Jestem „oficerem UNKKA. 
%ny Zjednoczone A. P. w osobie s ze ta 
Zdziału politycznego Mr N. I. Steven- 
¡9, zezwoliły Polakowi na noszenie w o j. 

fkowego munduru w amerykańskiej stre 
*9 okupacyjnej Niemiec.

k a n t y n a  o f ic e r s k a , 
MUNDUR I GUMA DO ŻUCIA

. Rodzina Miss Irene Lambi pochodzi z 
Atonii. Ojciec jej wyemigrował do Sta- 

w przededniu pierwsze] wojny sw a 
Wej. Miss Irene Lambi urodziła się
* maja 1918 r. Jest ypową Amerykai- 
'1 z wszystkimi cechami tak char*“j f r,y
Vcznymi dla ludzi Nowego Świata, 
tekala przygód, emocji, wrazem Wstą 
f'la do UNRRA, aby stwierdzić czym 
**t właściwie Europa, jakiego .rodzaju 
‘̂ niowieozrte plemiona ją zamieszkują 
Uzy Europejki też noszą „per.omy . 
.teybyla do Niemiec, kiedy grupy jen. 

%r zabierały się dopiero do usunięć.a 
ibizów z jezdni, zaledwie kuka dni po 
»pituiecji. Młodą swoją energię l.  nie- 
Ztpliwie dobra wolę -zamierzała poświę­
ci na ołtarzu wielkiej sprawy, ja,<ą by-
* i je6t pomoc dla uchodźców.
, Spotkałem ją przypadkowo. Od słowa 
? słowa opowiedziałem jej swoją » - 
jterię. Przyrzekła dopomóc rra w uzy. 
Kaniu pracy. Dotrzymała słowa. Po kal- 

■Y ju ż  dniach aostil:"’ r'.

V
usiłuje odpowiedzialność za an­
tysemickie zbrodnie faszystów 
przerzucić na cały naród polski, 
a w szczególności na obóz demo­
kracji polskiej, na demokratycz­
ny Rząd Rzeczypospolitej, na 
polską demokrację ludową.

Świadomi robotnicy — Żydzi 
zarówno w Polsce jak i zagra­
nicą walczą z tą kampanią 
oszczerstw. Walczą skutecznie 
i z powodzeniem. Ich niezmor­
dowana praca wyjaśniająca da­
la rezultaty pozytywne.

Możemy śmiało powiedzieć, 
że w chwili obecnej w świado­
mości żydowskiej opinii świa­
towej zostało dokonane wyraźne 
rozgraniczenie pomiędzy faszy­
stami NSZ-owskimi i andersow- 
skimi a narodem polskim, tym 
bardziej zaś — polskim obozem 
demokratycznym.

Nawet prawicowcy żydowscy 
nie próbują więcej oskarżać na­
szego Rządu, czy też obozu de­
mokratycznego w Polsce o zbrod­
nie, popełniane przez faszystów 
Andersa.

N’e próbują — z jednym wy­
jątkiem. Istnieje stronnictwo, 
które z pianą na ustach, z zacie­
kłą nienawiścią zwalcza obóz de­
mokracji polskiej, politykę tego 
obozu. Tym stronnictwem są za­
granicą organizacje „Bundu“ , 
prawicowej socjaldemokracji ży­
dowskiej.

Zacytujemy parę ustępów _ z 
zagranicznej — amerykańskiej 
i francuskiej prasy bundow- 
skiej.

Pismo „Der Weker“ , wydawane 
w Nowym Jorku pisze dnia 
1.8.1946, po wypadkach w Kiel­
cach:

„Uważamy, że winne i odpowie- 
dzielne za te bezsensowne mordy są 
wszystkie polskie partie polityczne 
i k ierunki zarówno w Polsce jak  
zagranicą... Ważymy się powiedzieć, 
że G ŁÓ W N Ą  O DPO W IE D ZIA LN O ŚĆ  
PONOSI RZĄD TE R A ŹN IE JS ZY “.

Czy trzeba polemizować z tym 
nikczemnym wybrykiem, który 
zbrodnię NSZ-owskich bandytów 
przypisuje narodowi polskiemu 
i " Rządowi Rzeczypospolitej, 
zwalczanemu z zaciekłością 
przez tych bandytów?

W swej niechęci do Polski Lu­
dowej niektórzy bundowcy, jak 
np. renegat ruchu robotniczego 
Arturski w paryskiej „Unzer 
Sztvme“  z 23.1.1947 dochodzi

sce. Polscy „bundowcy“  brali 
niedawno udział w zjeźdz:e świa­
towego „Bundu“ , który odbył się 
niedawno w Brukseli. W „euro­
pejskim sekretariacie“  „Bundu“ 
na ogólną liczbę trzech człon­
ków zasiada jeden przedstawi­
ciel Polski. Reakcyjni „bundow­
cy“ zagraniczni niejednokrotnie 
powołują się na „Bund“  polsk!, 
co więcej — składają oświadcze­
nia jakby w jego imieniu.

Tak np. wspomniany już przez 
nas Arturski (przeciwnik polskich 
granic zachodnich) pisze w na­
stępujący sposób o stanowisku 
„Bundu“  polskiego:

„ŻY D O W S K I RUCH RO BO TNICZY  
N IG D Y  N IE  PO G O D ZIŁ  SIĘ Z TYM  
SYSTEM EM  (demokracją Indową w 
Polsce — Przyp. Red. „G l. L .“) 
jednak zgadza się uznać w ytwo­
rzona rzeczywistość PO TO, BY, 
W  R A M A C H  M O ŻLIW O Ś C I, OD­
D Z IA ŁY W A Ć  DROGĄ POKOJOW Ą  
N A  Z M IA N Ę  TEGO SYSTEM U".

Podobn;e pisze Pat, byiy czo­
łowy działacz bundowski w Pol­
sce. Pat niedawno zwiedzi! Pol­
skę jako gość po lsk ich  bundow- 
ców. Po powrocie do Ameryki 
podjął on w całej bundowskiej 
prasie amerykańskiej  ̂
kampanię antypolską i

dziesiątki. Wydaje się nam jed- j dziecką. W artykule „Bund i bun 
nak, że wystarczą, i te. W ystsr-I ¿owcy w Polsce“  pisze on m. :n.: 
CZą, aby umotywować nasze za- j „Bundowcy nie są stuprocento- 
riiepokojenie Z jednego powodu. , w ym i zwolennikami Rządu, mimo 

Óto „Bund“  działa : W Pol- i że udzielają mu poparcia. Wszyscy

Ci, kłórzy będq postrachem spekulantów

nawet do wystąpień przeciwko 
granicom zachodnim Polski, 
gdyż „naród niemiecki tak łatwo 
nie zrezygnuje z tych teryto­
riów “ .

W sprawach ruchu robotniczego 
światowy „Bund“ zajmuje stano­
wisko wyraźnie antyjednolitofron- 
towe, rozbijackie, skrajnie pra­
wicowe. Tak np. Lucjan Blit, 
były przywódca młodzieży (nin- 
dowskiej w Polsce, pisze w piś­
mie bundowskim „Unzer Cajt“  
z marca 1947 r.:

„W  Europie odbywa się obecnie 
walka pomiędzy trzema podstawo­
w ym i silami: pomiędzy to ta litär, 
nym komunizmem, socjaldemokra­
cją i konserwatyzmem“.

Czy trzeba mówić, że jest to 
potworne zniekształcenie walk', 
toczącej się w rzeczywistości 
pomiędzy silami postępu, repre­
zentowanymi przede wszystkim 
przez klasę robotniczą a siła­
mi reakcji, składającymi się z 
jawnej reakcji (określonej przez 
Blita delikatnie jako „konserwa­
tyzm“ ) i z niektórych prawico­
wych, antyjednol'tofrontowych 
elementów socjaldemokracji?

Takich cytat, antyjednolito- 
frontowych, antypolskich, antyra­
dzieckich, moglibyśmy przytoczyć

jed-

szeroką 
' antyra-

Kurs inspektorów do walki ze spekulacji!. Kursanci przy wyjściu z gmachu
przy A l. Szucha

bundowcy stoją frontem do mas ży­
dowskich, ale nie stoją tak wobec 
K rajow ej Rady Narodowej".

Czy to twierdzenie ma ozna­
czać, że bundowcy w Polsce 
uprawiają politykę dwulicową?

Co na to mówią „bundowcy“  
polscy? Czy odgradzają się, czy 
też solidaryzują się ze swoimi 
towarzyszami zagranicą?

Niestety, próżno szukalibyśmy 
na to odpowiedzi w polskiej pra­
sie bundowskiej. Wiadomo nam, 
że na konferencji brukselskiej 
pomiędzy „bundowcami“  ‘polskimi, 
a ich amerykańskimi i francu­
skimi towarzyszami doszto do 
poważnych różn;c zdań. Ale da­
remnie czekamy na ujawnienie 
tych różnic w publicznej dysku­
sji. Wręcz przeciwnie, mamy 
podkreślenie „jedności bundow­
skiej“  — a więc jedności z „Der 
Weker“  i z Artursiom.
, W jednym z ostatnich nume­

rów „Folkscajtung“  (centralnego 
organu „Bundu“  w Polsce) tow. 
Grzegorz Januński, członek cen 
tralnego komitetu Bundu, pisząc 
o rozbieżnościach, jaki© ujawniły 
się na konferencji brukselskiej 
między przedstawicielami Bundu 
z Polski, a bundowcami amery­
kańskimi i francuskimi stwierdza 
jednak „z zadowoleniem“ , że „ko 
nieć końców znowu znaleziony 
został wśpólny język bundowski“ .

Nie tylko robotnicy żydowscy w 
Polsce, lecz także społeczeństwo 
polskie ma prawo domagać się 
jasnej odpowiedzi, na jakiej ba­
zie zasadniczej znaleziony zostai 
ten „wspólny język bundowski“ .

Szymon Zachariazs

Zło, które należy
jak najszybciej osunqć

W miejscowości letniskowej Grotniki 
pod Łodzią znajduje się willa, należąca 
do Fabryki. Czółenek w Łodzi. Cala ta 
willa, składająca się z 8 (ośmiu) pokoi, 
służy jako miejsce niedzielnych i świą­
tecznych odpoczynków dyrektora fabry 
ki Szandurskiego, oraz kilku innych 
wyższych je j urzędników.

Jest to oczywiście skandal — skandal, 
który należy natychmiast zlikwidować.

Ale nie tylko o ten poszczególny wy­
padek chodzi. Chodzi o to, że istnieją w 
Polsce wielkie możliwości udostępnienia 
robotnikom domów odpoczynkowych w 
miejscowościach letniskowych i podmjej 
skich w willach, znajdujących się pod 
zarządem państwowym. Możliwości te 
są przeważnie niewykorzystane, najeżę 
ściej jednak są wykorzystane nie­
właściwie. albo wręcz skandalicznie ‘ 
jak w wypadku wyżej przytoczonym.

Nie mówimy o tym jedynie na pod - 
stawie wypadku Grotników. W tychże 
Grotnikach inna willa wykorzystywana 
jest na prywatny, w dodatku nielegal - 
nie prowadzony lokal rozrywkowy. Czę 
ste są podobne wypadki także w innych 
miejscowościach letniskowych i wielu 
podmiejskich miejscowościach odpoczyn 
kowych.

Wina za tego rodzaju stan rzeczy spa 
da nie tylko na bezpośrednich winowaj­
ców, którymi powinny się zająć odpo­
wiednie władze. Nam chodzi także o 
działaczy związkowych i partyjnych. Ich 
zadaniem powinno być zorganizowanie 
robotnikom możliwości odpoczynku nie 
dzielnego, możliwości odpoczynku dla 
ich dzieci, możliwości wykorzystania will 
i domów odpoczynkowych, znajdujących 
się w ich dyspozycji, i niedopuszczenie 
do gorszących i karygodnych zjawisk 
wykorzystania tych will i domów dla 
wygód „dygnitarzy“ .

Z ¡ m u f iT x if a W M

Dwie tradycje
0 przysłowiu „N ić wystawiaj głowy j wosielc imprezę, podczas które j „miano

na słońce, gdy masz masło pod czap­
ką”  zapomnieli publicyści „Gazety Lu­
dowej” , podejmując dyskusję z artyku 
łem Wł. Kowalskiego, zamieszczonym 
w Nd 21 „Zielonego Sztandaru”  pt. „Od 
Nowosielc do PSL” .

Wł. Kowalski wskazał na to, że en- 
decko-sanacyjne elementy w ówczesnym 
ruchu ludowym pragnęły uczynić z No­

Oczyma polskiego tułacza

AMERYKANIE W NIEMCZECH

¿Wrakiem 
i  UWfcRA

w oddziale c 
JfflNiRgĄ Area, team ¿2, L....

Mijały tygodnie, miesiące. Rok 1946 
by! brzemienny w wydarzenia na arenie 
międzynarodowej. „United Nations Rebet 
and Rehabilitation Administration“  na 
terenie Niemiec pracowała w gorączko­
wym napięciu. W grudniu zostałem prze 
niesiony do Tracing DPT. Zaproponowa­
no mi podpisanie kontraktu. Po dwóch 
latach obywatelstwo Stanów Zjednoczo. 
nvch. Tymczasem kantyna oficerska, 
mundur z emblematem UNRRA, nie­
ograniczona ilość „Cameli , gumy dc 
żucia i beztroskie życie. Propozycja by 
ia ponętna. Wyraziłem zgodę. Napisałem 
podanie, przeszedłem badanie lekarskie, 
uzyskałem akcept C. I. C.

Wtedy właśnie, kiedy zdawaćby się 
mogło, że świat stoi przede mną otwo­
rem, cudowne perspektywy podroży do. 
Stanów i uzyskanie obywatelstwa USA, 
rokowały wide nadziei, zerwałeiii ze 
wszystkim. Zgłosiłem się do Po.skiej 
M isji Repatriacyjnej we Frankfurcie, 
przyjechałem* do kraju. Dzisiaj studiuję.

„JESTEM PEWNA —
ŻE BĘDZIESZ SZCZĘŚLIWY“

Odprowadzała mnie Miss _ Lambi. 
Szczerze żałowała mego wyjazdu. W 
ciągu kilkumiesięcznej współpracy m - 
przyjaźniliśmy 6ię bardzo. Siowa, ktoie 
usłyszałem od niej na pożegnanie, swian 
czyiy, że przyznaje. mi słuszność. Zro_ 
zumiała, że nie magiem postąpić inaczej. 
„You know, I am sure, you wi 1 be hap­
py*. Victor. Good Luck“. „Jestem pew- 
na, że będziesz szczęśliwy, Wiktorze. Po 
wodzenia!“

W tych słowach nie było frazesu. Ire­
ne Lambi wiedziała już wtedy, ze Euro­
pejczyk jest też człowiekiem, umie na., 
wet posługiwać się zapalniczką i wue co 
to "est samolot. Zrozumiała wreszcie, że 
krew przelana na Starej Ziemi jest sym­
bolem prawdy i ona, Amerykanka może 
jedynie schylić czoła przed tym Europej­
czykiem, który rok temu był dla mej 
egzotycznym okazem europejskiej dzun- 
g!n.

W transporcie byk* zimno. Wagony 
n ies ione , mre~ 1* styczni* 1947 r. tra- 
. .ęHśmy grąfllcg niemiecko * czeską w

maiej miejscowości Furth. Znalazłem 
się „behind the iron curtain“  (za „żelaz­
ną kurtyną“ ).

Do granicy polskiej dwa dni jazdy. 
Starałem się zanalizować swoje czyny w 
ostatnich latach. Skonstatowałem, że tam 
nie można, było żyć. Człowiek krytycz­
nie myślący, patrzący na świat przez 
pryzmat sześcioletniej ge-henny narodów, 
szu-kający prawdy, musiał zrezygnować 
z pustego życia., pozbawionego zasadni­
czego celu. Byłem na terenie Niemiec 
rok. W tym okresie zrozumiałem wiele. 
Jeszcze raz jak w kalejdoskopie miga­
ją zdarzenia. Zimno w wagonie. Przy­
krywam się szczelnie koidrą. Zasypiam..!

AMERYKANKI —
„MADĘ IN DEUTSCHLAND“

Niemcy! Zetknąłem się z nimi pierw­
szy raz. Nie odczuwałem żadnej niena­
wiści. Dziwne, przykro mi przed samym 
sobą. Teraz w  Niemczech nie ma gru­
zów txa ulicach. Zdyscyplinowani^ karni, 
pracowici, leczą rany, zadane wojną. To 
kłamstwo, że im źle. W niemieckim skle­
pie — wprawdzie na kartki — jednakże 
można wszystko dostać. „Madę io En_ 
gland“ , „madę in USA“ , „Argentine“ ; 
„Cuba“  itd. Ból ściska serce. Daczego?

Niemka dochodząca, Witała mnie co­
dziennie z „Einen sćhoenen guten Tag“ . 
Nie słyszała niczego o Majdanku. _ Jej 
mąż był... kupcem. W ogóle w  Niem­
czech nie było SS, SA, NSDAP. Gzego 
ludzie chcą od nich, biednych spokojnych 
Niemców?

Stosunek amerykańskich władz okupa­
cyjnych do Niemców ilustruje szereg 
faktów. Na gwiazdkę, wszyscy żołnierze 
„U. S. Army“  musieli oddać 20 proc. (!) 
miesięcznej pensji na podarki dla dzieci 
niemieckich.

Monachium. Dachauerstrasse. Ruchli­
wa ulica. Pędzi „Willis“  .z amerykański, 
mi żołnierzami M. P. (Mili tary Police). 
Błyskawicznie wjeżdżają na chodnik. 
Zgrzyt hamulców. „Pass“ ! Legitymują. 
Polak W czarnym mundurze wyciąga 
„indeks“. Niemcy przechodzą obok1 i 
drwią. To, przecież Amerykanie i Pola- 
6f. SprzymierzeńcyI

Amerykański cowboy — wiożyl mun­
dur „Zdobywcy świata“ , paraduje po u- 
licach miast niemieckich. „Americans On 
ly“  (Tylko dla Amerykanów). Napis ten 
wisi nad każdą lepszą kawiarnią, Gas*. 
hanz-em, teatrem, kinem. Nikt nie ma 
wstępu do środka. Żaden Niemiec, ani 
Murzyn. Czarny amerykański żołnierz, 
który przelewał swoją czerwoną krew 
za USA, nie ma wstępu do lokalu dla 
białych żołnierzy tej samej armii. Z po­
czątku nie chciałem wierzyć. Po kilku 
•tygodniach przyzwyczaiłem, się do tego 
rodzaju napisów. Nie maglem w  tym cza 
sie tyiko pojąć, skąd w dużych miastach 
tyle Amerykanek. Piękne, ubrane we­
dług ostatniej mody, pod rękę z „G. 1.“ 
(żołnierzem amerykańskim). Później zro 
zumiałem. „Amerykanki“ okazały się 
Niemkami. One — owszem, mają do­
stęp wszędzie. Paradoks, Amerykanie o- 
kupują Niemcy, a każda Niemka panuje 
niepodzielnie nad żołnierzem, czy też o. 
ficerem armii amerykańskiej.

Z początku władze przeciwstawiały się 
temu braterstwu. Jednak uległy. Obec­
nie spotyka się na każdym rogu ulicy 
Krzyczące tablice: „Pro — Station — US 
Army“ . Czynne całą noc. Wygoda, luk­
sus, gwarancja. Na innym rogu ulicy 
plakat przedstawia twarz żołnierza ame­
rykańskiego z czerwoną pręgą. Napis: 
„Strzeż się V. D.“  (chorób wenerycz­
nych).

Garmisch.Partenkirohen! Cud natury. 
Olimpiady sportowe, variette. Eis - Re­
wie. Przepych i technika. „Ply-mouthy“ , 
„Buicki“ , „Hudsony“ . Za kierownicami 
— Niemki. W górach — Niemki. Na e- 
stradzie — Niemki. Na Zugspitzbahn — 
Niemki. Młode, ładne, władające świetnie 
angielskim. Adoruje nieodłączny ,.G. 1.“ 
Wszystkie instytucje i imprezy pod egi­
dą amerykańską. Subsydia na ten cei 
wypłaca kasa armii okupacyjnej.

*
D. P.

Byłem przecież też jednym z tych 
„dispieced persons“ (przesiedleńców). W 
obozach, rozrzuconych na terenie obu 
sfref amerykańskie} i angielskiej znajdu­
ją alf D, <P, Czesi- JugosiOwianie, Pola-

cy, Żydzi, nawet Grecy i Turcy. UNRRA 
ich karmi i przyodziewa. Siedzą bezczyn­
nie tysiące ludzi, którzy mogliby przy­
nieść [»żytek swej ojczyźnie. Obozy są 
centralą czarnego rynku. Ludzie stracili 
orientację, cel, sń-mienie. Walczą o .,unr_ 
rowskie“ ’ kalorie, przydziały. Kiedy 
zmniejszają im ilość papierosów — dzie­
je im się Krzywda. Chcą emigrować. 
Może być 'Honduras, czy Brazyl a. Szczę 
śliwcy marzą ó Stanach i Australii.

Obraz zgrozy, kiedy uprzytamniam so­
bie, co będzie ^ tymi ludźmi. Zdemora­
lizowani do gruntu są przecież ofiarami 
tej wojny. Jest wśród nich wiele inteli­
gencji, intelektualistów. Ci ostatni wy­
dają obozowe gazety. Zazwyczaj reak­
cyjne, choć trafiają się wśród nich pe­
riodyki o kierunku demokratycznym. 
Tych jest jednak maio.

KTO DA WIĘCEJ?
Teren okupowanych Niemiec jest ideał 

nym zwierciadłem tendencji rządów Sta­
nów Zjednoczonych i W:elkiej Brytanii. 
Jest zwierciadłem prądów politycznych, 
nurtujących cały świat. Z jednej strony 
okupacja, ’ z drugiej — nieprzebierająca 
w  środkach chęć pozyskania sobie sym­
patii Niemiec. Byl wypadek, że Anglicy 
w swojej" strefie zwiększyli przydział 
czekolady. K;l£a dni później hurtownie 
w amerykańskiej strefie zawalone zo­
stały tym samym towarem. Licytacja! 
Kto da więcej?

Schumacher bywa w Londynie, prze­
bywa jednak często w Bawarii, nawią-, 
żując kontakty z amerykańskimi działa­
czami partii republikańskiej. Byłem w 
Stuttgarcie podczas wizyty Byrnesa. 
Rozegzaltowane thimv wyniosły go z 
Landtagu na rękach. Obecm przedstawi­
ciele Sojuszniczej . Rady Kontrolnej — 
zgrzytali zębami.

Kilka dni później „The Chef of Great 
Britain Occupation Forces“  (Szef b ryty j­
skich wojsk okupacyjnych) gen. Robert­
son, stwierdził w  Hamburgu, że „od­
wieczne tradycje, łączące nasze narody 
(oczywiście angielski z niemieckim), 
stwarzają przesłanki dla silniejszego za- 
ciśnienia w'ęzów politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych“ . Kilka tygodni po- 
tym grupa „Oxîordczykôw“  lustrowała 
wyższe uczelnie w Bremen, Hannowe, 
rze, Heidelbergu. Odipowiedzią była re­
wizyta niemieckich studentów w An­
glii. Licytacja trwa, kto da więcej?

Innego porządku oczekiwaliśmy po te; 
wojnie w Europie.

“------------  W. Grajewski

się oddać pod opiekuńcze skrzydła Ry­
dza Śmigłego” .

Artykułem tym poczuli się dotknięci 
publicyści „Gazety Ludowej”  i  odpo­
wiedzieli szeregiem wrzaskliwych wystą 
pień, na które Wł. Kowalski odpowia­
da we wczorajszym Dzienniku Ludo­
wym” .

„Uważamy — pisze on — że takie 
czyny, jak zdrada Kządu Ludowego 
w 1918—1919 r., utworzenie potem 
rządu Chijeno-Piasta, albo rozkaz 
strzelania do robotników Krakowa 
nie mają nie wspólnego z radykal­
nym i postępowym ruchem ludo­
wym. Nic też wspólnego z radykali­
zmem i postępowością nie ma współ­
praca PSL z endekami i sanatorami 
podczas wojny i obecnie, gdy w PSL 
znalazły przytułek wszelkie elemen­
ty reakcyjne. Ten bagaż ideologicz­
ny, wraz z Nowosielcami, gdzie 
„Rydz Śmigły odtrącił rękę do zgo­
dy“, pozostawiamy PSL.

Jeśli chodzi o „demokratyczny a- 
graryzm“ może PSL nie wie, co 
czynił chorwacki agrarysta dr Ma­
czek, albo jak zachowali się agraryś- 
ci czescy przed i po wkroczeniu 
wojsk Hitlera do Czechosłowacji. Ci 
to „demokraci“ czescy przed okupa­
cją Czechosłowacji postanowili zni­
szczyć chłopów małorolnych przez za 
kaz przyjmowania do opanowanych 
przez siebie spółdzielni trzody chlew 
nej i mleka. Ta to „demokracja 
wiejska“, jak chce używać tego okre 
ślenia agrarystów PSL, po okupacji 
Czech przez Niemców, współpraco­
wała z okupantem i za to w odrodzo 
nej Czechosłowacji nie ma prawa 
działania. U nas tym ideologiem, pa­
tronem agraryzmu był Juliusz Po­
niatowski.“
Dalej autor pisze:

„Stronnictwo Ludowe, jako stron­
nictwo radykalne i postępowe, na­
wiązuje do tradycji ruchu ludowego 
w jego niespaczonej formie, jakim  
ten ruch był w okresie „Zarania“ i 
..Wyzwolenia“, radykalnego ruchu 
Stapińczyków w Małopolsce oraz 
ideowych odłamów tego ruchu, jak 
Str. Chłopskie i NPCh. I  tu były błę 
dy, ale po odrzuceniu ich pozostaje 
duży i szlachetny wysiłek łudzi, du­
ży i cenny dorobek ideologiczny, do 
którego w żadnym wypadku nie mo­
że chyba pretendować PSL. Bo na­
prawdę trudno byłoby znaleźć tytuł 
prawny do tego spadku dla PSL.“ 
Ocena, dana PSL przez W ł. Kowal­

skiego, nie wymaga uzupełnienia. Pozo­
staje tylko życzyć publicystom „Gazety 
Ludowej”  i  innych pism peeselowskich, 
by uważniej przysłuchiwali się mądrym 
radom przysłowia ludowego, zwłaszcza 
przytoczonego w tytule.
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PO KRYZYSIE WĘGIERSKIM
(Korespondencja własna ,,Głosu Ludu“)

BUDAPESZT, w czerwcu
Ostatnie wydarzenia na Wę­

grzech zwróciły uwagę opinii pu­
blicznej całego świata na- ten kaj. 
Prasa reakcyjna rozsiewa plotki j  
„komunistycznym puczu“ na Wę­
grzech.

Mieszkańcy Budapesztu, czyta­
jąc te sensacyjne wiadomości o 
wydarzeniach na Węgrzech, uśmie 
chają się pobłażliwie. W Budapesz 
cie nikt nie odczuwa „przewrotu“ 
i nie ma śladu paniki, o której do­
noszą gazety amerykańskie.

Demokracji węgierskiej udało 
się głównie dzięki jedności działa­
nia obu partii robotniczych prze­
zwyciężyć szybko kryzys, który 
wytworzyła ucieczka premiera Na 
gy‘ego.

Od kilku miesięcy już, ściślej 
mówiąc od chwili wykrycia anty- 
republikańskiego spisku Beli Ko- 
vacsa (sekretarza generalnego Par 
tli Drobnych Rolników, której przy 
wódcą był Nagy), istniały poważne 
poszlaki w stosunku do Nagy‘ego. 
Podejrzewano premiera o to, że 
wiedział o spisku i nie przeciw­
działał mu, że powierzył dwóm 
wybitnym spiskowcom, Sandoro­
wi Kiszowi i Janosowi Horvay‘owl, 
kierownicze stanowiska w założo­
nym przez siebie „Związku Chłop­
skim“ , dzięki czemu organizacja ia 
stała się w krótkim czasie siedli­
skiem spiskowców.

Na kilka dni przed swym wyjaz 
dem na „urlop“  do Szwajcarii, Na­
gy udał się osobiście do gen. Świ-

Za zabójstwo trzech Polaków
nafwyźszy wymiar kary

(Tel. \vi.). W dnia wczorajszym w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi toczyła .się 
rozprawa przeciwko trzem Niemcom, o- 
skarżonym o zamordowanie w 1945 r. 
zbiegłych z obozu norweskiego w celu 
przedostania się do Szwecji Polaków: 
Witolda Kołodziejskiego, Czesława Sień 
kiewlcza i Romualda Kurka.

Oskarżeni, 38-letni Georg Konlg, 47- 
ietni Wilhelm Mtickler i 34-letni Frłtz G. 
Weidemann, pełnili w 1945 roku służbę 
na pograniczu norwesko - szwedzkim. 
Dnia 2 kwietnia ¡945 r. zatrzymali on: 
trzech uciekinierów polskich i pod po­
zorem przeprowadzenia ich do pobliskiej 
szosy, wywiedli ich na polanę leśną i

tam w bestialski sposób zamordowali.
Oskarżeni do winy się nie przyznali, 

broniąc się tym, że rzekomo Polacy po 
wyjściu z gęstwiny rzucili się do uctecz 
ki i w czasie pościgu zostali postrzele­
ni. Jednak na podstawie niezbitych do­
wodów; załączonych do sprawy, a także 
zeznań świadka Stanisława Barlasa, 
również zbiega z obozu, który w chwili 
zbrodni znajdował się koło polany i byi 
świadkiem mordu, dokonanego przez 
Niemców, Sąd uzna! oskarżonych za win 
nyoh popełnionej zbrodni i skaza! wszy­
stkich trzech na karę śmierci.

Rozprawie przewodniczy! sędzia Ga- 
rus, oskarżał prok. Grębowski. (t. s.)

500.000 ton zboża rocznie
musza zgromadzić Państwowo Nieruchomości Ziemskie

W Poznaniu cdbył się V z kolei Zjazd | 
Dyrektorów Okręgów Państwowych Niej 
ruchomości Ziemskich. W zjeździe wzię j 
li udział: minister rolnictwa i reform roi 
nych. Dąb - Koc.oł, wiceminister Tka-j 
czow. przedstawiciele Min. Ziem Odzy-1 
skanych, przewodniczący sejmowej ko- i 
misji rolnej — poseł ChelcboWski, przed 
stawiciel najwyższej izby kontroli pań­
stwa — Jagodziński, przedstawiciele 
Związku Zawodowego Robotników i Pra 
cowmków Rolnych i inni.

W czasie zjazdu omawiano m. In. wy­
tyczne planu rolnego oraz preliminarz 
budżetowy PNZ na rok 1947-48. Ponad 
to dyrektorzy poszczególnych okręgów 
PNZ złożyli raporty 6 wynikach akcji 
siewnej w roku gospodarczym 1946-47.

W majątkach państwowych na Zie -

miach Odzyskanych zaplanowano pod u. 
prawę do iipca br. 6u7.084 ha; z tego 
wykonano dotychczas 85 proc.; na zie­
miach dawnych — 217.364 ha — wyko 
nano 105 .proc.

Z kolei zabrai głos minister rolnictwa 
i reform rolnych, J, Dąb-Kocloł, etwier 
dzając, że na odcinku rolnictwa PNZ 
mają do spełnienia doniosłą rolę, jako 
instrument polityki, państwowej. Pań­
stwo musi dysponować rezerwami ¿bo- 
żowyrni i Ministerstwo oczekuje, że w 
majątkach PNZ osiągnie się rezerwy w 
wysokości nie mniejszej, niż.. 300.000 
ton zboża rocznie. Głównym zadaniem 
PNZ jest takie usprawnienie i unowo­
cześnienie gospodarstw, by wydajność 
ich dała Państwu możność dysponowa 
nia znacznymi zapasami zboża

tuacją polityczną w kraju. Wybo­
ry odbędą się prawdopodobnie do­
piero w jesieni, by nie odrywać 
ludności od pracy w okresie żniw 
i zbioru wina. Obecnie przystąpio­
no do opracowania ordynacji wy­
borczej. Panuje tu powszechna o- 
pinia, że wybory przyniosą walne 
zwycięstwo silnej swą jednością 
klasie robotniczej Węgier.

Edward Jankowski

Niewyczerpana jest pomysłowość paskarzy
ale Komisja Specjalna jest domyślna

Już w najbliższym numerze
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SZUBIENICY«
czołowego pisarza czeskiego

JULIUSZA FUCZIKA
w autoryzowanym tłumaczeniu 

H. GRUSZCZYNSKIEJ-DUBOWEJ

Książka ta przełożona na wszystkie prawie języki.
To wstrząsający dokument głoszący zwycięstwo życia 
nad śmiercią, zwycięstwo humanizmu nad faszyzmem,

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
-  CZYTAJCIE -  

P R E N U M E R U J C I E

„WALKĘ MŁODYCH”
TYGODNIK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 

ZALOŻÓNY W L A T A C H  W A L K I  Z B R O J N E J  
Z OKUPANTEM

Cena pojedynczego numeru — 5 zł. Prenumerata kwar­
talna (wraz z kosztami przesyłki) — 60 zł. Konto czekowe 
PKO — Warszawa Nr 1-186, Redakcja „Walki Młodych“.
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ridowa, przewodniczącego Alian­
ckiej Komisji Kontrolnej na .Wę­
grzech i prosił go o wydanie wła- 

j dzom węgierskim Beli Kovacsa.
| Nie czekając na wynik tej inter.
| wencji, Nagy wyjechał do Szwaj- 
! carii, a w tydzień później władze 
radzieckie postawiły do dyspdzy-. 
cji rządu węgierskiego protokóły 
zeznań Kovacsa i szeregu innych 
spiskowców, z których wynikało 
niezbicie, że Nagy zamieszany był 
w spisku. Jak się okazało. Nagy 
był członkiem tak zwanego „korni 
tetu siedmiu“ , który kierował spis 
kiem. Po odczytaniu powyższych 
rewelacji stało się jasne, że sam 
Nagy kierował dwulicową polity­
ką Partii Drobnych Rolników, któ­
ra od dawna wzbudzała nieufność 
węgierskiej klasy robotniczej. Na­
gy rozbudował w swej partii dwa 
ośrodki. Ośrodek legalny, popiera­
jący pozornie politykę rządu oraz 
ośrodek nielegalny, działający prze 
ważnie na prowincji i mający na 
celu odrestaurowanie na Węgrzech 
władzy reakcji.

Kryzys rządowy, jaki wywołała 
ucieczka Nagy‘ego, dopomógł w 
pewnej mierze do wzmocnienia 
elementów demokratycznych w ło­
nie Partii Drobnych Rolników. Na 
czoło wysunęli się przywódcy le­
wego skrzydła tej partii z Jajosem 
Dinnyes‘em i lstvanem Dobi na 
czele. Jak oświadczył prezes Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych, Stefan Kossa — Partii Dro­
bnych Rolników została dana o- 
statnia sposobność do wejścia na 
drogę demokracji.

Przez całe Węgry przechodzi poi 
tężna fala manifestacji robotni, 
czych. Wszystkie te manifestacje 
przebiegają pod znakiem jedności 
działania obu partii robotniczych.
Na jednej z manifestacji przedsta­
wiciel Partii Socjalistycznej, Imre 
Szelig, wypowiedział słowa, świad 
czące o tym, że socjaliści węgierscy 
dobrze zrozumieli potrzebę stwo­
rzenia jednolitego frontu klasy ro­
botniczej.

Imre Szelig powiedział: „Naród 
nasz będzie strzegł swej wolności, 
by użyć je j do budowy nowych de 
mokratycznych Węgier. Tego mo­
żemy dokonać tylko we wspólnym I
wysiłku obu partii robotniczych", i t f Z B C h  C h ł O p C Ó W

Wiadomość o wstrzymaniu! Obok stadionu Miejskiego we Wloc- 
przez Stany Zjednoczone pożyczki j ław ku znajduje się stare niemieckie dzia-

i umie szukać
Gdy Komisja Cennikowa w Toruniu I chłodni 2 wieprze — w sklepie nic, 

obniżyła ceny na mięso I słoninę — ' BlILA — w chłodni miał 10 ćwlafjfl 
przesiały one de facto w ogóle koszt« > wołowych — w sklepie pustki, POZNAJ 
wać, bo po prostu nie można ich było j SKI — w chłodni — świnię i pól WJ 
dostać. Zgnębieni ludzie chodzili od sklei wy, RYPIŃSKA — pói świni. To

—  —  ..... ~ tflf inpu do sklepu — ceny owszem były — 
tylko mięsa nie było. Wybrała się na 
przechadzkę po sklepach i Komisja Spe­
cjalna — pustki autentyczne.

Ale Komisja Specjalna lubi dobrze 
szukać. Poszukała więc w chłodni miej­
skiej. Zapas, który tam zna eziom» wy - 
starczyłby do karmienia Torunia i kilku 
mniejszych miast, conajmniej przez ty­
dzień, Rzeżrdk ZAJĄC np, posiadał w

SZYMAŃSKI, DYWEL i szereg hu, . 
To samo niestety i spółdzielnie — ; 
chłodni 12 świń, w sklepach pustki. J 

Zabawa się skończyła — nadzieje jfl 
zły na niczym — sztuczny brak to*|
Cft uf na nmlrit ni?« u/uwnlal nirwłlWUrów na rynku nie, wywoła) ,podwyfl
cen. Rzeźnłcy zostaną pociągnięci J 
odpowiedzialności, spotka ich zastui°J 
kara. Kiedyż wreszcie wyczerpie się n 
mysłowość paskarzy?

Nonsens, który drogo kosztuje
Czyżby w Polsce szkło było niepotrzebne?

(Od naszego korespondenta)
Magazyny huty szkła w Wał- bycie szklą. A jeśli nie — w co j transporterów, robota szła sk!^ 

brzychu są duże i pojemne, ale 
gdyby nawet były trzykrotnie 
więlcsze nie możnaby było w 
nich pomieścić całego szkła, które 
produkuje „Lustrzaka“ , a któ­
re Centrala Zbytu nie dąży ja­
koś rozprowadzić. .

Piętrzq s ię  s tosy szkła
Mamy chyba w zrujnowanej 

Polsce dosyć chętnych na na-

wątpię — moglibyśmy ekspor- ] nie. Obecnie w magazynie 
tować je zagranicę. Tymczasem kilka pięter skrzyń, co jest n* 
piętrzą się stosy szklą —- tak, dopuszczalne, a oprócz tego

miejsca trzeba wynos1 
i wywozić skrzynie ze szkl«11 
z hal fabrycznych i magązy^

stosy, powtarzam. Zawadzają | braku 
w pracy, w normalnym funkcjo­
nowaniu transporterów.

Szkio — jak to szkło — jest 
szklane, ciężkie i łamliwe. Jak 
długo można było magazynować 
je w magazynach za pomocą

Uznanie dla pracy górników
Sztandary honorowe dla przońisj^eych kopalń

Za wykonanie planu wydobycia węgla 
na maj br. — najlepiej pracujące kopal­
nio otrzymały sztandary pfacy.

Kopalnia RYMER w Rybnickim Zje­
dnoczeniu Przem. Węgiow., przodująca 
w marcu i w kwietniu zdobyta obecnie 
po raz trzeci honorowy sztandar pracy, 
tym razem na własność. Pracownicy tej 
kopalni otrzymał! premie nadzwyczajne 
w wysokości 40 proc. poborów mJesięcz 
nych.

Sztandary pracy zdobyły poza tym ko 
paliwa „BOBREK“ w Rudzkim Zjedno­
czeniu Przem. Węglowego, kopainia 
„ZABRZE — ZACHÓD“ w Zjednocze­
niu gliwickim, oraz kopainia „BOLESŁAW 
CHROBRY“ z okręgu dołno-śiąskiego. 
Pracownicy tych trzech kopalń otrzy -

mai) premie w wysokości 20 proc. nor­
malnych poborów.

W pierwszej dekadzie czerwca 1947 
r., w okresie 7 dni wydobyto 1.342. i 59 
ion, czyli 100,4 procent Bośd przewidzi* 
nej na tę dekadę przez plan państwowy.

W wykonaniu piattu na pierwszych 
miejscach znalazły się: Dąbrowskie, 
Rudzkie, Chorzowskie I Gliwickie Z “* 
dnoczenia Przem. Węgłów. Najwięcej wę 
gla wydobyło Zjednoczenie Chrzowskie 
przodujące również pod względem wv- 
dajności dziennej na jednego robotnik*, 
która wynosi 1.330 kg. Wydajność ta 
dla całego przemysłu węglowego wyra 
Ja się cyfrą 1.097 kg.

Przewidziany na pierwszą dekadę 
czerwca pian załadunku wykonany został 
w 106,3 procentach.

Skandaliczne zaniedbanie
stało się przyczyną śmierci

dla Węgier wywołała w kraju po­
wszechne oburzenie. Nastroje, pa­
nujące wśród szerokich mas spo­
łeczeństwa węgierskiego wyrazi! 
dobitnie Michał Farkas, zastępca 
gen. sekretarza Komunistycznej 
Partii Węgier, który powiedział;

„Stany Zjednoczone wstrzyma­
ły nam pożyczkę dolarową. Myśle­
liśmy, że pożyczka ta ma Być u- 
dzielona demokratycznym Wę­
grom; teraz okazuje się jednak, że 
pożyczka amerykańska może być 
udzielona jedynie krajowi, na cze­
le którego stoją reakcyjni spisków 
cy. My odpowiadamy na to: naszej 
wolności nie sprzedamy za do­
lary!“

Przywódcy obu partii robotni­
czych podkreślili w swoich ostat­
nich wypowiedziach konieczność 
przeprowadzenia nowych wybo­
rów w związku ze zmienioną sy-

io — pozostałość z czasów wojny, w ło­
żysku którego zostały trzy pociski. 
Trzech młodych chłopców — 12-Jetni 
Lucjan Rosołowski, 12-Ietni Mirosław 
Malik i 13-ietni Zdzisław Kurpiński praw 
dopodobnie jeden z tych pocisków wyjęli 
sobie dla ząbawy. Ponieważ nie było 
przy tym świadków, trudno stwierdzić, 
jak się rzecz miała. W każdym razie po­

cisk rozerwał się chłopcom w rękach. 
Nadbiegli na odgłos wybuchu przechod­
nie znaleźli już tylko poszarpane ciała 
chłopców w kałuży krwi.

Pozostawienie w miejscu publicznym 
niezabezpieczonych pocisków artyleryj­
skich znów kosztowało trzy młode ży-. 
cia — nie pierwszy to w Polsce wypa­
dek. Czas już najwyższy skończyć z 
tym.

Tego jeszcze nie było
Pływający teatr

Przy pomocy departamentu teatrów Mi 
msterstwa Kultury i Sztuki, Polski Teatr 
Akademicki z Krakowa pod kierownic­
twem Ryszarda Rylki, organizuje w lip- 
cu i sierpniu imprezę pt. „Teatr na Wi­
śle“.

Na barkach rzecznych, ciągnionych 
przez holownik, odbędą się przedstawie­
nia dla ludności zamieszkującej wybrze­
ża Wisty na trasie Kraków — Gdańsk.

Wykonana zostanie ludowa opera ko­
miczna St. Moniuszki „Flis“ oraz obraz 
baletowy „Wesela krakowskie“.

Kierownictwo artystyczne i reżyseria 
spoczywają w rękach Władysława Woź- 
nlka, dyrektora Starego Teatru w Kra­
kowie. Oprawę muzyczną opracował 
prof. Kopyciński. Strona choreograficzna 
— baletmistrz Papflnakł. Budowę sceny 
powierzono art. malarzowi J. Hawryikie- 
wlczowi.

Impreza ta — pierwsza tego rodzaju 
w Polsce. — ma na celu upowszechnie­
nie sztuki teatralnej i udostępnienie jej 
masom pracującym miast nadbrzeżnych 
i wsi.

wac je pod gołym niebem.

S tra ty
Fabryka ponosi przytym 

małe straty. Przede wszystką 
żywa siła robocza jest o wi^ 
droższa od zmechanizowanej 
a szkło z konieczności musi bf 
ustawiane daleko poza zas*f 
giem transporterów. Oprócz ^ 
go szkło pęka i tłucze się, a 
nadto niektóre gatunki szklą, 8 
np. lustrzane — psują się, ^' 
stają piegi i centki.

Trzeba temu zlu zaradzić i 
bardzo szybko! Należy parmętf! 
że „Lustrzanka“ , najbardH 
zmechanizowana huta szklą i  
Polsce — zatrudnia jedynie 6®“ 
robotników, ale produkuje 9 i0; 
skla dziennie.

Należy pamiętać, że zahafl^ 
wanie produkcji w „L u s trza n i 
pociągnie za sobą zastój lub l \  
hamowanie produkcji w ¡nnyc| 
gałęziach przemysłu; z który®5 
huta otrzymuje półfabrykaty- 1

Należy pamiętać, że huta l<i' 
żywa dziennie;

piasku tapierskiego 76 w
dolamitu 24 \\

78 A  
21,5 H

drzewa
sody amoniakalne;
Oprócz tego huta zużywa

ogrzewania palenisk pod wanf8 
mi — 3 wanny — i do napę<% 
gazu 78.000 m3. prądu 2.5^ 
K.W.H.

Chan tatarski na ulicach Krakowa
N

Wznowienie starej, pięknej tradycji Lajkonika
W Krakowie odbył się wznowiony po 

raz pierwszy po 8-lettwej przerwie, tra­
dycyjny obchód „LAJKONIKA“. Piękny 
ten obchód wzbudził ogromne zaintere­
sowanie mieszkańców Krakowa i gości 
przybyłych na uroczystości „Dni Krako­
wa“. Wzdłuż trasy pochodu „Lajkonika“ 
1 na rynku głównym, gdzie odbyła się 
główna część tradycyjnego obchodu, ze­
brały się nieprzejrzane tłumy publiczno­
ści.

Uroczystość rozpoczęła się, zgodnie z 
wieloletnią tradycją, na dziedzińcu kla­
sztoru PP. Norbertanek na Zwierzyńcu, 
gdzie przybył „Lajkonik“ ze swym or­
szakiem, składając hołd ksieni klasztoru 
i wykonując swe harce.

Oryginalne stroje i rekwizyty „chana 
tatarskiego“ i jego drużyny przechowane 
zostały przez czas wojny w krakowskim 
Muzeum Przemyślu artystycznego.

Drużyna „Lajkonika“ zorganizowana 
zipstała, wzorem lat przedwojennych, 
przez ob. JÓZEFA MICINSKIEGO, 
przedstawiciela rodziny, kierującej od 
kilku stuleci obchodem. Centralną posta­
cią obchodu był przybrany wspaniale 
„chan tatarski“. W skład jego drużyny

weszli chorążowie i kilkunastoosobowa 
kapela tzw. „mlaskotów“. Funkcję „cha­
na tatarskiego“ pełnił, wzorem lat przed 
wojennych, murarz z dzielnicy Zwierzy­
niec, ob. ANDRASZ.

„Lajkonik“ przeszedł ulicami Krakowa 
pod pałac biskupi, następnie zaś pod

gmach ratusza, gdzie wykonał swe tra­
dycyjne tańce przed prezydium miasta i 
licznie zaproszonymi gośćmi. Następnie 
ulicą Bracką drużyna „Lajkonika“ udała 
się na rynek, gdzie nastąpiła kulminacyj­
na część uroczystości „harce przed gma­
chem Sukiennic“.

Eksportujemy jaja mrożone
Metoda holenderska usprawni produkcją

W całości polskiego eksportu jaja sta­
nowią poważną pozycję, przysparzającą 
nam dużą ilość dewiz. Ustalenie jednoli­
tego gatunku jaj eksportowych spowodo­
wało, że w bieżącym roku wyślemy do 
Anglii około 50 mit. sztuk. Będziemy też 
eksportowali do Anglii mrożone jajecz- 
n':e.

Ostatnio celem potanienia eksportu i 
pójścia coraz bardziej w kierunku żądań 
odbiorców angielskich, zbiornica ekspor­
towa „Społem“ zakupiła specjalny patent 
holenderski dla przeróbki jaj drugiego

gatunku, co przyczyni się do potanienia 
eksportowanych przez nas jaj o okoio 20 
proc. Metoda holenderska polega na roz­
bijaniu, pasteuryzacji i zamrażaniu jaj, 
w specjalnych puszkach. Proces ten 
zmniejsza do minimum ilość bakterii, ist­
nienie których utrudniało eksportowanie 
i przechowywanie jaj w puszkach.

W celu przyśpieszenia eksportu, „Spo­
łem“ zakupiło w Anglii blachę wysoko- 
wartośdową na puszki. Pierwsza' partia 
jaj mrożonych do AngKi odejdzie w naj­
bliższym czasie.

Z miast i w$!
A NUŻ SIL UDA...

Na posiedzeniu Komisji Cenników«) « 
Toruniu ogrodnicy usiłowali przek«1'*] 
Komisję, że nie ma urodzaju na wa<'• 
wa i owoce i że wobec tego, ceny L 
powinny być zniżone. Ponieważ , 
sytuacja wygląda zupełnie inaczej 1 J  
rodzaj jest, członkowie Komisji nie ^  
się przekonać i ogrodnicy zmuszeni ” i 
li ustąpić.

OGOLNOMIE JSKI KOMITET 
OBYWATELSKI

do walki z paskarstwem I spekiil»^
powstał w Bydgoszczy.

KRAWCY — NARÓD TWARDY
Na nadzwyczajnym posiedzeniu K9,, 

sji Cennikowej w Bydgoszczy rozpf jj( 
wana była sprawa cen za robod*“j| 
szewską i krawiecką. Szewcy bez wT 
szej walki ustąpili. Krawcy r.atorOi-L 
opierali się, powołując się na asygn̂ J, 
zniżkowe. W trakcie dyskusji »ka*1 
się, że asy gnaty te bynajmniej nie tf|J 
flają do najbardziej potrzebujących. J u 
raczej do tych, którzy mają odpo" ’ 
nie znajomości. Postanowiono, że roi 
działem asy gnat zajmie się OKZZ.

7 MILIONÓW ZŁ GRZYWNY
Józef Drewniak, właściciel faWz 

świec i wyrobów woskowych w 
nłu, aresztowany za ukrywanie reńL,. 
rientów poniemieckich I prowadź^ 
fałszywej księgowości ze szkodą SjjjJ 
bu Państwa został ukarany - przez 'Jjj 
Skarbową grzywną 7 milionów zł- 
leżnie od tego, Drewniaka oczek'“, 
sankcje karne ze strony Komisji Sr 
ejalnej.

NIE PŁACILI PODATKÓW...
W Poznaniu aresztowani zostali '̂Li, 

dciele Poznańskiej Spółki Budowla^ 
bracia Michalakowie, którzy uchylał' 
od płacenia podatków,

P. JARMUZKA KUPUJE LUDŻ1 
W sklepie Jarmużka w Pniewie 

poznańskie) Komisja Kontrolna odkT, 
cały wielki magazyn towarów teksń-j 
nych, ukryty w zręcznie zamaskoW^ 
skrytce. Jarmużek wręczy! jedneU"L, 
członków komisji 50.000 zł dla za*11 Od­
wania sprawy. Pieniądze te wraz * (Jjy 
powiednim protokółem złożone 1<>sl 
na ręce przewodniczącego PRN.
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Czy Z. P. N. L naprawdę jest bez winy?
Sprostowanie sprostowania

Pracą ZiPNZ interesujemy się podob­
nie, jak cale społeczeństwo Wybrzeża. 
Na prześ trasem ostatnich miesięcy w 
związku z akcją siewną zajmowaliśmy 
się nią kilkakrotnie na lamach naszego 
pisma. Do ponownego zajęcia się tą in­
stytucją skłania nas urzędowe sprosto­
wanie, przestane do redakcji przez Za­
rząd Okręgu Gdańskiego w  Sopocie, w 
odpowiedzi nta notatkę zamieszczoną w 
numerze 142 ,,Głosu Wybrzeża“ .

Punkt pierwszy dotyczy niewłaściwie 
użytej przez nas nazwy „Oddział Mor­
ski ZPŃZ“  zamiast właściwej „Delega­
tura Morska Z-PiNZ“  przy omawianiu 
sprawy odpowiedzialności za śkandaiicz 
ne warunki, wyładunku koni i krów im - 
portowanych.

W naszej notatce było powiedziane: 
„Moglibyśmy zapytać np„ jak od­

bywało się przejmowanie koni z 
UNRRA przez ZPNZ, w jaki sposób 
odbywał się ich rozdział i jak ostatnio 
przyjmuje się krowy, dostarczone 
przez duńskie statki do portu gdan - 
s-kiego, bo przecież wszyscy wiedzą, 
że krow'y te po wyładowaniu przez 
cały szereg dni trzymane są bez do­
jenia“ .

Z tekstu naszego i z samej „nieści­
słości“  wynika chyba bezspornie, że n ie : 
wałczymy z tym czy z innym ogniwem' 
ZPNZ, aiie ze szkwtBwyrri dla interesu i 
publicznego niedbałstwem, co naturailnie: 
nie było objęite sprostowaniem z tej proj 
si-ej przyczyny, że odpowiada niestety! 
prawdzie. Pierwotnie wcale nie iratereso j 
wa-iilśmy się tym, który z dyrektorów ] 
ZPNZ winien .być pociągnięty do cdpo- i 
wiedzialności ż-a toierowame takich s to . ' 
suniKÓw. Być może z tego powodu naiie 
żak> nam zrobić zarzut. Szkoda . wiełka, 
że okręg gdański ZPNZ, który na 
.pewno wie znacznie więcej cd nas w 
tej sprawie nie wnosi jasności do meri­
tum sprawy.

Skoro sprawa została ponownie po - 
ruszona, pragniemy dodatkowo zacyto-

ma jątku- Jabłowo w po wiecie staro - 
gardzkim z winy ZPNZ w przeciągu 
trzech tygodni stało bezczynnie 5 trak 
torów.

majątki ZPNZ okręgu gdańskiego w Sd 
pocie obsiały zaledwie 47,9 proc. swej
ziemi uprawnej, podczas ¡gdy osadnicy 
-i majątki in&tyiucyjne osiągnęły cyfrę 

Powtarza się znowu historia z krowa i 70.9 Prec. Słowem, majątki państwowe
mi. ZPNZ usiłuje udowodnić, że nie on 
jest winien 'bezczynności traktorów, a 
Powiatowa .«Rada Narodowa, która zaio. 
"żyła protest przeciwko ich wywiezieniu 
z terenu powiatu.

Tak się złożyło, że jesteśmy w poste 
daniu sprostowania sprostowania ZPNZ, 
nadesłanego nam przez przewodniczące 
go P.R/N w Starogardzie. Nie możemy 
czynić zarzutu przewodniczącemu Rady 
Narodowej, że broni się przed zmniejszę 
nieim itosianu. traktorów na swych 'tere 
nie w okresie akcji siewnej. Ale pano­
wie z ZPNZ doskonale wiedzieli, że .pro

ostatniej konie-; {eSlt pRNm oże mieć tylko moralne zna

- 7 ogromnym’ procencie J n i  u ™  ! Ś t  “ ¿ Î S f c  Î
sbch, które padły w majątkach państwo ! prZepłs®mi. ^ Î e p L y m  te £  dowodem 
wych w powiecie tczewskim. „Wyjaśnię! - ■=•
nia“ , złóż one przez obecnego na konife-
reneji przedstawiciela ZPNZ (nie wiem 
którego: Gdańskiego czy Morskiego) 
właściwie potwierdziły ten smutny fakt. 

Punkt drugi dotyczy zarzutu, że w

M flłg íefieíoi»

„ K a n c y ¿6

Na drzwiach Powiatowej Bady Na- i no i ostatnie wysiałam przedwczoraj,
rodowej w Sztamie wisi obramowana 
w jesionowe ramki i oszklona wywiesz­
ka z napisem:

Powiatowa Hada Narodowa 
„ K J N C Y L IS T K A ”
Głowinowa Małgorzata.
Myślę sobie, błąd oczywisty, trzeba 

mu zwrócić uwagę.
Pukam więc do drzwi i  wchodzę.
— Proszę pani, chciałbym pani zwró 

Oté uwagę, że na wywieszce küncelistka 
jest błędnie na...

— Wiem, wiem —  przerwano mi —- 
nie pan pierwszy mi to mówi, od. pół 
■roku wlecze
liśmy już chyba, ze cztery pisma do bu­
dowlanego i th/ćNię 'Starają! ’
, — Co? Cztery pisma... a. po co?

—  Do budowlanego. Przecież to nale­
ży do ich. kompetencji,

— Pani, droga. Wywieszka wisi na 
waszych drzwiach. Na litość boską lu­
dzie, przecież wystarczy trzy minuty, 
dosłownie trzy ,minuty, aby ją  zdjąć,

. wyjąć szkło, zakleić „y ” , napisać ,,e” , 
założyć szybkę i  powiesić. ’

-— Proszę nie uczyć mnie, co •mam 
robić. Sama potrafię może lepiej od pa­
na, ale niech pan zrozumie — mówiła 
dalej już nieco podniesionym głosem., 
urzędniczka.—Funkcja ta należy do za­
kresu działania wydziału budowlanego, 
wszak wystosowaliśmy już 4 pisma. Nie 
wierzy pan? Bardzo proszę, oto dowo­
dy: 22 grudnia 1946 r., 1 kwietnia tego 
roku drugie, potem pisaliśmy w maju»

m n
T E A T R Y

Miejski „Wybrzeże“ , Gdynia, piać 
Grunwaldzki, godz. 19.30 — komedia 
Szekspira „Jak wam się podoba" w re 
źyserii Iwo Galla.

Aktorów — Gdynia, Skwer Kośtiu-sz 
ki 12, godz. 20 — komedia Malin
„Medor" • w reżyserii W. Jarszewskiej.

Aktorów — Sopot, Rokossowskiego 
41. godz. 20 — komedia Sardou —j
„Madame Sans Gene“ — w reżyserii! 
W Zastrzynskiego.

REPERTUAR K IN
GDYNIA. — .Warszawa“ — Pont-! 

cąrrał. „Atlantic“ — Twardzi ludzi-. 
Maryn. Wojen. — Biały kieł.

GDAŃSK. — „Św iatow id“  — Histo­
ria  jednego fraka.

SOPOT. — „B a łtyk “  — Maria Lui-sa. 
„Polonia“ — Kobieta sama.

WRZESZCZ. — „C aplto l“  — Wietai 
walc. „B a jka “  -r~ Młodość Tomasza 
Edisona.

OLIWA. — „Polonia“ — Ciche we­
sele.

SŁUPSK. — ..Polonia" — W oko­
wach lodu.

TCZEW. — „Wisła" — Zaklęta na­
rzeczona.

WEJHEROWO. — „Świt“ — Skan­
dal.

ŁEBA. — „Fregata“  — Syn pułku.
PUCK. — „Mewa“ — Szary Lord.

W Y S T  A W Y '
Wystawa obrazów .1. Gaslńskiego

otwarta jest codziennie w lokalu 
„Rytm“ — Gdynia, uJ. ¡0 lutego 15

Wystawa Starych Sztychów ótwarta 
codziennie w godz. 11— 16 w salonie 
„Upowszechnienie Sztuki" w Sopocie, 
ul. Rokossowskiego 54.

Wystawa reprodukcji impresjonistów 
francuskich otwarta jest codziennie od 
ł ł  do 18 w salonie Upowszechnienia 
Sztuki Oddziału Gdańskiego ZPAP — 
Wt-zes-zaz, A l. ' Rokossowskiego 1S.

uważam więc, że z naszej strony zrobi- j 
liśmy wszystko, a zresztą na. to jest i 
droga służbowa, żeby ją  zachowywać i ] 
przestrzegać. Ot i  wszystko.

— Proszę panią, to nie jest wszyst­
ko. Z  zegarkiem w ręku biedną „kancy- 
listkę”  zamieniłbym na „kancelistkę”  w 
przeciągu dwóch i  pół minut. — Pani, 
jako etatowy urzędnik Powiatowej Ra­
dy Narodowej, wystosowała już 4 p i­
sma do wydziału budowlanego. Pisma 
były na. pewno notowane, księgowane, 
rozpracowywane, przekładane z miejsca 
na miejsce, z teczki do teczki i przez 
pół roku wywieszka c ' ,Jcancyhstkąv 
świadczyła najwymowniej o nierób­
stwie, braku wszelkiej in icjatywy i  bez­
myślności.

A szkoda jednak, że skądinąd pra­
cowite i  pełne in icjatyw y „hancylistki”  
su starostwa sztumskiego nie znalazły 
innego wyjściu, z Uterhowego problemu.

LE X .

s i wywiezienie traktorów ze stacji 
PPT i MR w Starogardzie do majątku 
Jabłowo pomimo protestu PRN. Powsta 
je zatem pytanie, jeżeli ZPNZ by! w 
stanie zabrać traktory wbrew PRN, dla­
czego je j protest przeszkadza! mu w 

] ich eksploatowaniu w przeciągu trzech 
tygodni akcji siewnej? Przecież sam pro 
test wynikał z -tro-skii o właściwą eksplo­
atację traktorów i PRN1 nie mogła być 
przeciwna ich zatrudnieniu. W najgor - 
szyon wypadku orały by one w tym cza 
sie ziemię chłopską. Wydaje się nam, 
że wina ZPNZ jeśi bezsporna.

Wreszcie trzeci punkt sprostowania 
dotyczy ostatniego zdania naszej no­
tatki o tym, że W majątku Radosto­
wo stały konte przy pustych żło­
bach.

. Przyznajemy, że w tej sprawie pa­
dliśmy ofiąfh nieścisłej informacji, co 
niniejszym prostujemy. Majątek Rado­
stowo rzeczywiście cd marca 1946 roku 
nie znajduje isię już w  zarządzie ZPNZ 
i,_odpowiedzialność .¡za jego stan obecny 
nie może oczywiście obciążać tej tosty 
tucji.

Tak się składa, że uwagi (te piszemy 
w ehwiii, gdy, podsumowuje się wyniki 
akcja -siewnej. Skoro okręg " gdański 
ZPNZ tak zdecydowanie broni swej nie 
skazittelności, godzi się zajrzeć d-o cyfr 
i zobaczyć, co one mówią o i-ego dzia- 
tóln-oiści. 1 ■ ■ ‘ • j  ■

Stosunek' ¿iijh poćĄlgÓłteej, ¿tńjmjąiCef 
się. w dyspozycji ZPNZ j osadników oa 
Ziemiach Odzyskanych plus majątki m- 
skytłucyjme, w -przeliczeniu m  'jeden ha 
ma się *\v przybliżeniu jak 2:3 na ko - 
rzyść Zarządu Nieruchomości. Mając 
tek poważną przewagę i. natęży przy­
jąć, znacznie więcej i znacznie lepsze-si 
ły fachowe oraz odpowiednie fundusze,

dysponując większą siłą pociągową -wy
konały znacznie mniejszą pracę od o- 
sadników.

Nie trudno znaleźć . przyczyny tego 
stanu rzeczy. Naszym zdaniem tkwią 
one w zbytnim zagęszczeniu elementu 
obsz-arniczego w aparacie adminis-tracyj 
nym ZPNZ,

Wydaje się nam, że bardziej celowym 
cd toczeń,i-d ± nami sporów co do odpo
-wiedzialn-o-ści prawnej tego czy- m-nego 
ogniwa ZPNZ, za oczywiste 6k®nda-ie, 
mające tam po dzień dzisiejszy miejsce, 
byłoby zabranie -się do poważnej pracy 
nad przejrzeniem składu pers-onainego 
własnego aparatu kierowniczego i oczy­
szczenia go ze szkodniczych efemen- 
tów. J. G.

Kronika Wybrzeża
PUCK ODBUDOWUJE Się

W ostatnich miesiącach w prastarym 
Pucku dokonano śzeregu prac inwes-ty - 

cyjnych, a międey innymi 
budowy sieci wodociągowej 
i odbudowy rzeźni i tnnych 
urządzeń przemysłowych. Z 
okazji ukończenia prac in­
westycyjnych odbędzie się 
w dniu 15 bm. uroczystość 
poświęcenia wykończonych 
obiektów i oddania ¡eh 

do użytku państwowego.
Równocześnie dokonane zostanie 

poświęcenie „Domu Społecznego“ o- 
raz inauguracja „Klubu Motocyklowe­
go w Puoku“ . Program przewiduje sze 
reg imprez sportowych i zabaw nad Za­
toką Pucką.

PRZEKAZANIE 
PCK PREWENTORIUM 

W DZIERZĄŻNIE
Prewentorium w Dzierzążnie pod Zp 

kawern na Kaszubach, prowadzone 
-przez Misję Szwedzkiego Czerwonego
Krzyża, przekazane zostało w bieżącym 
tygodniu Polskiemu Czerwonemu Krzy 
żowi. Równocześnie odbyło się uroczy­
ste pożegnanie Misji Szwedzkiej, która 
opuszcza Polskę.

Odjeżdżających Szwedów żegna-li w

prewentorium przedstawiciele rządu a 
wicewojewodą gdańskim dr Podhorskłra 
na czele, społeczeństwa, ora-z dziatwa 
polska. Z ramienia przedstawicielstwa 
szwedzkiego- żegnał Misję wice konsul 
A-rue Lelłki, od Zarządu Głównego PCK 
dr Kostkiew-icz.

Obecność tak wielkiej ilości gości by 
ia dowodem niezwykłej życzliwości, ja 
ką Szwedzi cieszą się w Polsce. Szef 
misji szwedzkiej major Swen Frykman 
by! szczerze wzruszony i bardzo serdccz 
nie żegnał się z dziećmi, dziękując 
przedstawicielom władz «a współpracę 
przy organizowaniu i prowadzeniu pre­
wentorium, po czym wręczył przedsła - 
wicieiowi PGK pięknie wykonany ne 
pergaminie akt przekazania placówki z 
urządzeniami, magazynami i wyposaże­
niem sprowadzonym całkowicie ze Szwe

Ci»OPlSY ZESPOŁÓW SZKOLNYCH
Z inicjatywy Inspektoratu Szkolnego 

oraz Wydziału Kultury i 
Szt-uki, w Stairc-gardzie w 
niedzielę, dnia 15 bm. od­
będą się popisy szkolnych 
zespołów artystycznych i 
chórów młodzieżowych, w 
których wezmą udział wszy 
stkie szkoły powiatu sta­
rogardzkiego.

e & A N S K A  ORGANIZACJA PPR
w obliczu nowych zadań
Nadzwyczajna odprawa sekretarzy kół i dziesiętników

Zjazd kierowników
powiatowych zarządów drogowych

Dnia 9 bm. w. dużej świetlicy 
stoczni nr 2 odbyła się nadzwy­
czajna odprawa sekretarzy kół i 
dziesiętników organizacji ' gdań­
skiej. Zasadniczym t-ematem od­
prawy było zagadnienie wałki ze 
spekulację oraz usprawnienie czy 
telnictwa partyjnego.

Referat o sytuacji gospodarczej 
w kraju oraz o konieczności pod­
jęcia bezwzględnej walki z© spe­
kulacją wygłosił 1 sekretarz . Ko­
mitetu Miejskiego tow.. Sikora.

■ Podkreślił pn, iż. robotnik porto­
wy, stoczniowy, kolejarz i urzęd­
nik zadecydował o. zwycięstwie 
was dudo wych na Wybrżeżii. Dziś 
ta sama awangarda klasy pracu 
jącej Gdańska przeprowadzi zwy­
cięską walkę z nieuczciwym han­
dlem, walkę o podniesienie dobro­
bytu ludzi, pracy.

•Następnie 2 sekretarz Komite­
tu Miejskiego tow. Miklas, po 
omówieniu systemu organizacyjne 
go walki ze spekulacją w terenie, 
zreferował zagadnienie czytelni­
ctwa oraz kolportażu prasv par­
tyjnej.

1
walce ze spekulacją, podkreślając, Następnie kilku towarzyszy po-
< n  rtf nntw *-vrv bid n AlNnrt r//ł*»11 f o ł i 1iż elementy spekulacyjne żerują dzieliło się swoim dotychczaso-
na krzywdzie łudzi pracy. Więk-. wym doświadczeniem z akcji roz- 

...... i " " “ : u "~J- ‘ woju czytelnictwa i kolportażui
prasy partyjnej.

Nastrój zebranych oraz poziom 
i rzeczywistość dyskusji wskazy­
wały wyraźnie, że organizacja 
gdańska w obliczu nowych zadań 
nie zawiedzie.

szość występujących żądała zain­
teresowania się władz nocnymi lo 
kałami, gdzie co noc ludzie prze­
pijają sumy, przewyższające mie­
sięczny zarobek robotnika.

W nocnych lokalach — powie­
dział tow. Krauze, pracownik 
M O —  na rachunek robotnika 
spekulanci urządzają sobie hulan 
ki.

Tow. Krupowic — robotnik
stoczni nr l , przytoczył f&kty spe 
kulacji nie tylko wśród nieuczci­
wych kupców, ale również i 
wśród niektórych elementów w w y ł a d u n k i  w porcie gdyńskim
naszej spółdzielczości, żądając u - i Gdyński elewator zbożowy rozpoczął
karania wszystkich bez wyjątku i ^ ite ,u<lek. rszenicy w ilości okoib
=neku lan tów  i>nd iak-i firm a hv i trzech.,tysif Cy ton ..Społsm“, która ...peKuiantow, poa jaką łirmą by j .przywiózł statek amerykański „Robert

Z naszych
pi irtó w

się nie ukrywali.
O potrzebie stworzenia w 

Gdańsku Państwowego Domu 
Handlowego mówił pracownik 
GUM tow. Lewiński.

We wszystkich wypowiedziach 
przebijała niezłomna wola walki 
ze szkodnictwem gospodarczym,

W ostatnich dniach obradował w Gdań­
skim Urzędzie Wojewódzkim zjazd kie­
rowników powiatowych Zarządów Dro­
gowych. W pierwszym dniu obrad w zje- 
ździe uczestniczył minister Rabaoowski. 
Ministerstwo Komunikacji w niedługim 
czasie zaopatrzy budownictwo drogowe 
w sprzęt machaniczny, który pozwoli za­
rządowi drogowemu na. całkowite wy­
wiązanie się z olbrzymich zadań, stoją­
cych przed nam.

W drugim dniu obrad uczestniczy! wo­
jewoda gdański tow. ¡«i. Żrałek, który 
mówił o wykorzystaniu wpływów z po­
datku gruntowego dla budowy i konser­
wacji dróg .powiatowych.

W czasie obrad zebrani wysłuchali re­
feratu ob. Baranowicza z Elbląga na te­
tra.' konserwacji nawierzchni bitumicz­
nej i referatu ob. Wało ze Starogardu 
o naiturałnej powinności drogowej. W 
trakcie obrad kierownicy poszczególnych 
•powiatów złożyli sprawozdania z robót 
bieżących. Dużo spraw, utrudniających 
pracę przy odbudowie dróg. zostało po­
myślnie rozwiązanych.

W drugim dniu trwania obrad minister 
R.abarłowski zwiedził budujący się w 
Tczewie most kolejowy. Most ten będzie 
oddańy do użytku jesionią. Będzie on 
spełnia! równocześnie funkcję mostu kole

¡owego i drogowego. W ten. sposób pow. 
prawobrzeżne woj.i gdańskiego o-
trzyma-ją połączenie z: portami.

W ożywionej dyskusji wzięło j każdy towarzysz deklarował go 
udział 15 towarzyszy. Wszyscy i towość dó praktycznej działalno- 
oni z uznaniem witali ustawę o | ści w terenie.

W szkole
im. Sł. Żeromskiego

W szkole powszechnej Nr 19 im. St. 
Żeromskiego w Gdyni odbyła się piękna 
uroczystość z okazji poświęcenia pierw­
szego po wojnie sztandaru szkolnego.

W yniki a k c j i  s iew nej
na terenie województwa gdańskiego

Na terenie województwa gdańskiego . Całość ziemi ornej w .posiadaniu osad 
452.677 ha stanowi ziemia orna. Część ników i instytucji państwowych czy sa
■ziemi tej przypada na majątki -państwo­
we, część na majątki instytucji państwo 
wych i samorządowych, reszta pozosta­
je w . posiadaniu rolników.

Majątkami państwowymi, tj. ośrodka 
mi Kultury Rolnej j gospodarstwami ro i 
ny.mi do czasu .przeprowadzenia ich par 

ji, administruje Państwowy Zarząd 
Nieruchomości Ziemskich' Okręg Gdań­
ski. Kompetencje co dp .pomocy i nadzo 
ru nad pozostałym terenem ziemi ornej, 
podzielone zostały między Pełnomocni - 
ka do Akcji Siewnej — z ramienia M i­
nisterstwa Ziem Odzyskanych, — który 
terenowo obejmuje 6 powiatów odzyska 
nych, a mianowicie: powiat Lębork, 
Gdańsk, Elbląg, Malbork, Sztum, Kwi­
dzyn i Wojcw.ódzki Związek Sairncpomo 
cy Ghiopskiej — ' obejmujący pozostałe 
5 powiatów województwa, " t j .  powiat 
Tczew, Morski. Kościerzyna, Kartuzy i 
Starogard. ,

Z uwagi zatem na powyższy podział, 
jak również i różnice, w  wynikach na - 
leży omówić akcję siewną — oddzielnie 
dia ' każdego ośrodka dyspozycyjnego.

Na pierwsze miejsce wysuwają się 
powiatów dawnych, którzyO godz. 9 pochód dzieci i nauczycie,i

cy ci obsiali jesień,ią ubiegłego roku 
zbożami ozimymi 97.325 ha ziemi, wio­
sną zaś br. do końca maja zbożami ja­
rymi, motylkowymi i okopowymi ¡05.370 
ha. Kultury kilkuletnie obejmują 9.252 
ha. Powierzchnia więc ziemi wykorzy­
stanej pod obsiewy wynosi 2i i.947 ha.

Związek Samopomocy Chłopskiej prze 
widuje, że do końca wiosennej akcji 
siewnej rolnicy zdoł&ją jeszcze obsadzić 
ziemniakami i obsiać motylkowymi iącz 
•nie 12.000 ha tak," iż nieobsianych po­
zostanie jedynie okoio łO.OOO ha. Są. to

udał się do kościoła Panny Mark, gdzie 
przy licznie zebranych tłumach publicz­
ności ksiądz kanonik Miszewski dokonał 
poświęcenia sztandaru.

Po nabożeństwie przemawiali: przewód 
nicząey Komitetu Sztandarowego, ob. 
Sokołowski, kurator mgr Młynarczyk' o- 
raz wiceprezydent miasta, town Stolarek, 
dziękując kołu rodzicielskiemu i społe­
czeństwu gdyńskiemu za ich ofiarność. 

Po wbiciu gwoździ do sztandaru i wpi-
s j .  ___; .¡częściowo ugory, przeznaczone na wv-samu s e gosm oo Kłcegi pamiątkowe i te , : , ■- , , 7  J pas.y bycia, tereny .pod ■ zalesienie oraz

szkoły, nastąpiły interesujące popisy po- j część pól nieuporządkowanych jeszcze
szczególnych ktes. po działaniach wojennych.

rnórządowych na terenie 6 powiatów od 
zyskanych wynosi 164.763 ha. Z po 
wierzchni tej pod zbożami ozimymi 
znajduje się 57.412 ha, jarymi oraz oko 
powyrni i motylkowymi 59.527 ha. Kultu 
ry kilkuletnie obejmują 9.762 ha. Łącz­
nie tereny obsiane wynoszą 126.701 ha. 
Ugory więc i odłogi zajmują 38.000 ha. 
Cyfra ta jednak wydaje się nieprawdzi 
wą, a to z uwagi na niechęć ujawniania 
przez rolników pełnych obsiewów. Peł 
iiomócniik Akcji Siewnej planuje zmniej 
.szenie tej cyfry do potówy, przez obsa 
dzenie części ziemi w ; czerwcu ziesnma 
kami, brukwią, obsianie łubinem, ja k i 
mieszankami na ziekwo.

Zarząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich posiada w swej administracji 
54.054 ha ziemi ornej, tj. prawie 12 
proc. w stosunku do całości ziemi oaroćj 
województwa gdańskiego. Na terenach 
tych jesienią ud. r. obsiano zbożami ożi 
mymi 11.848 ba, zaś Wiosną br. pod u- 
orawę zbóż jarych, okopowych i motyl 
kowych zajęto'do dnia 31 "maja 14.016 
ha.

Pr zew idu je się, iż do końca czerwca 
br. na terenach PNZ obsadzi się jesz - 
cze ziemniakami ca 5.000 ha. Prócz te­
go pod kulturami kilkuletnimi znajduje 
się 3.272 ha. Ogólna więc ziemi obsia­
nej wynosi 29.136 ha.

Również na majątkach PNZ akcja 
siewna nie jest jeszcze całkowicie za - 
kończona. Po jej zakończeniu PNZ przy 
stąpią do realizacji następnej z kolei 
części planu gospodarczego, mianowicie 
likwidacji odłogów. Akcja ta ma ob ­
jąć: ' niezagospodarowane jeszcze mają.t 
ki własne — włączone administracyjnie 
w skład .zespołów PNZ, grunty osadni­
cze, sąsiedzkie, położone w zasięgu dzia 
łania zespołów PNZ, oraz bezpańskie 
grunty odłogujące.-

Reasumując powyższe widzimy> że. 
do końca maja br. obsiano oziminami 1

jarymi jedynie 76,3 proc. całości ziemi 
nadającej się do uprawy. Prócz tego
pod kulturami kilkuł-etaimi znajduje się 
4,9 proc. ogólnej powierzchni ziemi ar. 
nej wojew<xlztwa.

Najlepszy wynik dokonanych zasie­
wów wykazują rolnicy 5 powiatów eta 
tych, to jest 86,7 proc., następnie osad 
nicy powiatów odzyskanych 70,9 proc. 
i jako ostatnie majątki .państwowe admi 
n-ietracj: PNZ 47,9 proc.

Mimo jednak -najbardziej opty-mi - 
stycznych przewidywań całość ziemi or­
nej województwa gdańskiego w bieżą­
cym roku nie zostanie wykorzystana 
.pod zasiewy, jeśli dodamy, że część ozi 
min zupełnie wymarzniętych podczas o- 
s-trej zimy winna być zaorana i ziemia 
ta' powtórnie obsiana. A straty te są 
dość duże.

Ze izbóż ozimych wy-marzło w zależ- 
ności od -terenu i głeby — pszenicy ód 
-30 — 70 proc., żyta 20 — 40 proc., jęcz 
mienia i rzepaku prawie 100 proc.

Na tak ,-ujemny wynik akcji siewnej 
złożyło się szereg przyczyn. Najważ • 
niejtszą z nich jest długa i ostra zima, 
która (śnieg 10 cm grubości w dniu 9 
kwietnia) spowodowała, że prace w io ­
senne w  polu rozpoczęły się nie 1 jak 
-przewidywano, a dopiero 20 kwietnia,

Okres czasu dla siewu zbóż kieso - 
wych został zatem skrócony z 45 do 25 
dni. Zamarznięcie zaś portów opóźniło 
dostawy ziarna siewnego, przeznaczone 
go dla osadników na terenach powiatów 
nowych.

Poważny bra-k siły pociągowej jest 
również jed-ną -z ważniejszych przyczyn. 
Brak siły te j jest stosunkowo mniejszy 
u rómków w powiatach dawnych. Czę - 
sto konia zastępowała krowa. Tak, że i 
wynik akcji siewnej jest u nich lepszy.

Do trudności w wykonaniu zakreślo­
nego planu dodać rów-n-ież należy brak 
dostatecznych kredytów.

F. G.

Lofot“ . Siatek „V iking“ wyładowuje w 
Odym większe partie wełny surowe i i 
drobnicę.

DALSZE TRANSPORTY 
DOMKÓW FIŃSKICH 

Do portu gdyńskiego przywiózł statek 
„Ena‘ części 35 domków fińskich, zaku- 
ptonych przez Polski Przemysł Węglowy. 
Części składane domków ze statku łado­
wane są wprost na wagony koJejowe.
PROM „STARKĘ“  ZNOWU W GDYNI 

Po dłuższej nieobecności zawinął do 
Gdym w odnowionym stanie prom szwe­
dzki „Starkę“ , przywożąc 64 pasażerów 
i 190 ton drobnicy. Prom „S tark i“  zo­
stał odnowiony i lśni obecnie nieskazitel­
ną biełą.

W PORCIE GDYŃSKIM 
WYŁADOWANO ŹREBAKI 

Norweski statek „Gama“  przywiózł do 
portu gdyńskiego w dniu 10 bm. 89 ko­
ni i 11 źrebaków. Konie te załadowane 
zostały w Sonesund. „Paged“  w Gdyni wy 
ładowuje również większą ilość‘ buha­
jów, importowanych z zagranicy.

NOWE STATKI *
W PORCIE GDYŃSKIM 

W dniu 11 bm. do portu gdyńskiego 
weszło 7 statków: holenderski „Borneo“ , 
szwedzlci ,.Stariors“ , amerykański „Dot­
han Vfctori“  oraz szwedzkie „Omberg“ , 
„Ktsa“ , „Obin“  i „Koster“ . W tym dniu 
wyszło I I  statków, z których 10 zabra­
ło ładunki węgla.

TRANSPORT MĄKI
Amerykański statek Dothan Victori“  

przywiózł do Gdyni 8.330 ton maki pszen 
nej, skierowanej do Polski w ramach do­
staw unrrowskich.

WYŁADUNEK WEŁNY 
Holenderski statek „Borneo“  wyłado­

wuje w Gdyni 180 ton wełny, przezna­
czonej dla naszego przemysłu włókienni­
czego. Statek szwedzki wyładowuje 1.805 
ton rudy.
REKORDOWY ZAŁADUNEK WĘGLA 

DLA SZWECJI
Z II statków, które wyszły w dniu 10 

bm. z portu gdyńskiego. 9 statków za­
brało'węgiel. W tym dniu Gdynia pobi­
ła rekord ilość! węgla, wysianego do 
Szwecji. Ogółem załadowano na statki 
ok. 15 tys. ton, i  czego 8 statków za­
brało około 12 ton węgla do Szwecji
OTRZYMALIŚMY 1.219 TON ŚLEDZI 

Statek norweski „Faro“  przywiózł z 
Aalesund 1.219 ton śledzi. Maklerem 
statku jest firma „Babica“ .

5 TYSIĘCY TON RUDY 
W JEDNYM DNIU

11 czerwca w nurcie gdyńskim wyła­
dowano rekordową ilość statków z ru­
dą dla naszego pszemysłu hutniczego. 
Przybyły 4 statki szwedzkie: .Median" 
przywiózł 1 113 ton rudy. „Fredborg“  — 
1.320 ton, „HasiKsig“  — 1.611 ton ( 
„Punny“  — 2.097 ton.
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W n a jb liższych  dniach
rozpoczynamy na lamach

„Głosu Ludu44
drak

rewelacyjnej powieści amerykańskie!

SYN AMERYKI”
Autorem powieści 

¡est znany pisarz murzyński

Richard Wright
Przekład Wandy Melcer

Wyścigi konne na Służewcu
Niedziela, dnia 15 czerwca

Nagroda im. PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Początek gonitw o godz. 15.30.

Dojazd tramwajami 12, 13, 19 i autobusami specjalnymi
z Placu Zbawiciela. 1293

Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Warsza­

wie, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie przebudowy 
lokalu Agentury PCH w Żyrardowie, przy ul. Wysockiego 3.

Bliższe informacje otrzymać można w Agenturze PCH w Ży­
rardowie, ul. Wysockiego 3. Oferty w podwójnie zalakowanych ko­
pertach bez znaku firmy, z napisem „Oferta na przebudowę lokalu 
Agentury PCH w Żyrardowie“ , składać należy w Agenturze PCH 
w Żyrardowie do dnia 25 czerwca 1947 r. godz. 12, o której to go­
dzinie nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć: 1) Pokwitowanie kasy Agentury PCH 
na wpłacone wadium przetargowe w wysokości 5 proc. sumy ofe-

zwolnienia;ęd o te w p k u  ;»lpżenia wa­
dium: 2) Odfdś' świadectwa przemysłowego, upoważniającego. do
przeprowądzfuia robót.

f y ^ e k c j a \ V o j c w ó d z k i e g o  PCH w Warszawie zastrzega 
sobie prawo dobrowolnego wyboru oferenta, bez względu na sumę 
przetargu, oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, jak rów­
nież prawo zwiększenia lu'b zmniejszenia ilości wykonania robót.
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HIEHRZĘBOWI TA B ILA  W Y B iA R Y fiR
1-szy dzień ciągnienia 2-e| Klasy 

5 0  Jubileuszowei Loterii
Wygrane po 100.000 z! na NrNr 

50861 54226 68708 
Wygrane pd 20.000 zl na NrNr 3157 

4261 8085 11152 19088 26175 31987 
58618 67856 68685

Wygrane po 10.000 zl na NrNr 88 
6511 6802 9252 13690 15600 16345
16562 22794 27001 27552 30575 34907
35644 38154 52806 61877 71517 73140
7391S

Wygrane po 5.000 zl na NrNr 844 
3469 6826 11345 15826 17562 20178 
20711 20744 *23506 27146: 30146' 10758
32222 32329 32703 32753 14471 15432
44426 45707 46170 47707 4774(1 55053
56163 60057 62387 64225 64377 65200
68674 69161 69500

Wygrane po 2.000 zl na NrNr 460 
975 2790 4136 4263 4313 4763 4912 
5137 5691 6735 6742 7313 7930 9365 
9823 11835 13731 13736 14030 14165 
14344 14779 15347 16102 16315 17000
17873 18307 20179 21231 21642 ¿1794
22267 23005 23545 23958 2414(1 27313
27847 27991 28935 '29302 29746 29802
2988« 30415 30595 10638 31412 31638
3195« 32083 32736 33409 34144 34398
34720 34736 36179 37737 39193 43764
44502 45180 45224 45378 4598(1 47437
48424 49638 50181 51704 52079 52841
53393 54495 54653 57152 57570 57782
57870 59357 S0636 61584 62464 62538
63138 63367 63379 63402 64416 64513
65102 66500 67296 67752 68451 68772
69247 70084 70768 71464 71733 72234
72586 7268« 74203 74232

Wygrane po 500 zl na NrNr 125 139 
205 214 220 243 253 278 304 477 731
747 779 850 909 941 947 950 983 995
1051 077 085 111 150 192 199 ¿54 ¿67
270 287 365 474 478 532 542 582 587
609 637 801 971 2026 084 ¡19 218 221
277 ¿86 342 353 374 415 456 462 184
536 543 584 594 649 561 715 729 770
827 328 838 316 953 990 992 308S 192 
14« 188 266 ¿80 36 ! 379 405 562 708
750 *13 982 390 4087 196 228 307 380
405 425 439 592 634 562 733 742 779
86S 900 907 923 942 5017 082 152 154
197 323 537 570 740 747 765 799 860
889 907 936 937 602(3 058 061 081 140
216 392 407 461 543 545 563 800 885
823 829 837 852 360 869 905 7134 182 
218 265 320 417 474 -509 722 785 851
889 906 920 960' 8005 024 036 08? 087
146 173 328 396 432 464 500 685 728
851 896 907 983 997 9052 107 108 237
303 306 355 594 752 775 927

10037 169 204 209 219 542 551 57; 
798 915 11013 084 145 240 246 339 
362 396 789 807 825 936 12030 112 
149 165 260 281 290 345 479 574 624 
650 766 779 980 983 13148 200 223 315 
392 423 460 587 665 838 873 879 93U 
946 14237 292 436 539 580 662 77» 
791 874 898 997 15048 140 234 298 
308 524 620 731 881 960 972 984 16126 
193 210 260 282 313 318 381 438 45S 
481 488 507 518 559 799 802 827 880 
904 931 969 17055 134 177 242 299 
306 307 351 396 402 499 543 713 734 
798 83! 842 874 904 18057 059 084
103 208 220 229 361 395 466 602 659 
717 19001 110 182 239 251 344 419
476 487 579 611 834 911 

20014 084 090 107 141 224 303 488 
584 710 747 790 791 912 21030 159 
289 307 311 374 540 599 708 837 885 
910 922 22100 312 319 321 383 474 
606 627 753 818 967 23045 047 054 
! 37 183 193 296 310 316 370 413 478 
490 539 607 608 630 664 717 724 766 
831 375 24027 107 166 205 21! 259
263 303 334 349 381 391 448 452 472 
717 909 92! 950 964 25043 099 265 
299 340 426 441 442 545 634 635 636 
669 693 732 769 832 847 971 26241
252 266 .279 314 341 392 429 486 506
537 624 656 674 692 722 750 763 770
778 809 811 895 27016 072 190 419
449 488 542 733 749 818 875 28025
073 106 201 207 244 280 366 433 550
675 708 709 805 857 884 915 945 988
997 -29102 130 248 250 27 ! 298 319
323 .369 415 446 468 672 715 848 870
871 877 913 936 987

30039 099 111 161 207 246 380 504
523 532 540 542 555 562 695 761 803
838 884 887 950 966 977 31018 04(1
06! 086 098 190 200 223 298 332 338
360 407 422 439 450 4&3 470 471 533
555 585 687 806 839 865 867 886 
890 32108 125 145 278 290 326 328
366 386 426 529 533 583 610 685
796 97 803 308 812 33119 281 32(7 335
359 386 410 466 494 593 652 655 674
695 711 817 719 790 831 873 838 95Í
966 979 985 34182 286 298 327 394
420 596 777 806 910 995 35083 I l i
130 366 475 558 683 927 36050 138
327 346 412 456 751 774 902 930 954 
37032 133 146 196 218 229 294 488
525 64! 698 789 831 879 880 939 996 
38064 070 144 212 386 418 484 506 
522 861 887 904 39047 059 162 311
378 409 481 490 523 576 590 720 920 
947

R lE U ilg a O 'iA  TABELA K Y B R A R Y 6H
2 gi dzień ciągnienia 2-e| Klasy 

5 0  Jubileuszowej Loterii
Wygrana 500.000 zl Nr 27948 (padła 

w Warszawie).
Wygrane po 100.000 zł NrNr 16263 

18230 19990 26539 28512 30113 48618
Wygrane po 20.000 zł NrNr 6311 

30583 31294 34581 37347 40493 40619
46461 53985 71385 71614

Wygrane po 10.000 zł NrNr 3567
4989 5485 11015 12807 19300 29560
30293 35988 39264 42324 43707 45943
48132 55225 60605 66220 68916 72220

Wygrane
3285 4250
13786 13793 
20936 21198 
27126 28617 
35528 36054 
42402 43942 
50530 51741 
55984 60772

po 5.000 zł
7558 9838
15114 15268 
21222 22576 
29711 30835 
37787 39626 
44934 45987 
52692 53202 
64335 68661

NrNr
11429
16423
24313
31767
40389
48213
53318
71942

3199
13688
19652
25926
32397
41672
49466
54226
72641

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutro

Wygrane po 2.000 zł NrNr 237 1083 
2622 3515 4569 5449 6028 6186 6284 
6382 6417 7031 7453 8326 9730 10897 
11093 11171 11661 12676 13624 14042 
14703 15977 17777 18760 19548 21415 
22153 22489 23114 23820 23852 24872 
25038 25065 26151 27186 27851 28083 
29888 30063 30685 31356 31393 32018 
32164 32904 33433 34079 34453 36542 
37994 38509 39668 39865 40270 41094 
41901 44553 45302 46139 48108 50488 
50572 50951 51773 51840 52846 52920 
54246 54654 55381 55512 56559 56687 
57495 58011 58874 59097 59392 60019 
60417 61504 62392 66093 65196 66323 
66456 66899 67083 67569 67840 68953 
70306 71849 72108 73020 73076 73868 
74209 74464

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł 
z 1-go dnia ciągnienia

40192 353 365 446 494 632 682 802 
868 982 41031 076 139 177 240 420 
472 607 763 801 872 962 42002 078 
088 146 173 188 296 415 470 475 587 
663 708 78/ 852 998 999 43011 186 
220 321 342 -347 530 599 650 652 359 
877 897 963 972 44002 080 147 164 
187 197 237 245 380 766 831 846 925 
929 45021 097 137 244 506 603 763 
864 878 887 46014 019 063 075 079 
189 268 318 331 341 349 372 653 793

419 459 586 620 48005 043 152 162
163 199 206 259 270 296 391 406 460
489 646 680 699 702 714 766 818 860
929 930 954 977 49139 168 261 285
388 465 471 555 604 625 635 677 783
834 911 945 954

50178 229 238 367 407 505 791 833
837 877 896 952 51039 126 233 254
329 522 624 625 717 772 832 876 881
898 925 930 521 18 119 195 297 379
490 536 581 698 887 889 948 53009
123 166. 193 234 271 309 324 484 548
568 578 791 870 893 964 54046 153
159 202 208 366 425 465 493 561 629
782 813 837 340 851 855 937 994 55030
057 096 136 161 234 458 485 577 613
622 624 677 738 776 786 56075 085
130 204 246 328 350 364 376 387 449
478 495 570 571 583 768 939 941 999
57049 068 157 163 186 231 311 340
390 611 627 771 790 882 855 893 948
994 58085 162 272 303 318 349 405
519 591 648 732 744 767 853 948 968
59036 073 101 118 143 211 217 322
338 369 378 443 564 643 620 844

60128 147 229 247 316 329 460 567
617 874 939 990 61 130 132 149 197
233 260 488 746 754 835 861 865 973

831 882 921 947 63035 058 109 123 
245 340 364 488 571 591 684 706 713 
794 801 934 942 990 64143 240 266 
326 343 363 396 434 449 568 649 776 
859 960 971 65025 054 269 301 307 
385 478 517 660 664 698 777 796 828 
914 66004 099 110 336 355 387 394 
440 574 660 673 792 854 936 973
67112 113 185 224 323 425 508 533 
538 631 643 687 722 750 994 68032 
136 151 168 182 195 240 288 309 321
378 408 435 464 666 677 945 970 999
69135 147 166 200 332 380 489 552 
686 687 701 820 848 866 874 901 913 
988 997

70014 143 173 181 182 208 431 514 
572 660 791 811 71036 056 094 119 
220 245 246 268 347 454 456 494 519 
525 551 660 685 769 792 971 72041 
042 063 104 159 268 280 339 360 387
419 438 438 562 573 579 597 624 666
780 867 869 963 970 992 73031 133 
139 203 258 501 509 .589 688 799 945 
960 961 985 74053 104 162 182 214 
266 338 395 455 466 597 614 677 894854 47182 185 267 301 309 332 391

Dalszy ciąg wygranych pó 500 zł podany będzie jutro

s ta d ia
N IE D Z IE L A , 15 CZERW CA

6.57 Sygn. czasu. 7.02 Muz. poranna.
8.00 Dz. poranny. 8.55 Pogad. Polskie) 
Rodziny Radiowej. 9.00 Nabożeństwo.
10.00 Aud. region. 12.05 Poranek Symf. 
W  przerw ie 10* Radiokronika, 5* N a j­
ciekawsze audycje przyszł. tygodnia. 
13.40 Aud. słowno-muz. dla świetlic 
wiejskich. 14.40 „Latarnia zgasła" 
słuch. W. Szewczyka. 16.20 Konc. 
P. Kapeli Lud. pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego. 16.00 Aud. słowno-muz. dla 
dzieci. 16.20 Muz. 17.00 „Podwieczorek 
przy mikrofonie". 18.25 Aud. wojsko­
wa. 19.05 „Uśmiech i piosenka" — 
„Kabaret Paryski". 20.02 Dz. wiecz. 
20.20 Aud. muz. 21.10 „Z zapomnienia 
naszych pieśni". 22.15 Muz. tan. w wyk. 
Ork. Tan. P: R. pod dyr. J. Cajznera.
23.00 Ostatnie wiad. 23.25 Muz. popul.
24.00 Hymn.

DROBNE 
O G Ł O S Z E N I A
P R A C O W N IK Ó W  ubezpieczeniowych t 
manipulacyjnych, zwłaszcza z b. to_ 
warzystw ubezpieczeniowych, jak  rów ­
nież kandydatów z przygotowaniem  
rolniczym oraz stenotypistek poszuku­
je  Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
, wzajemnych.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne — 
Warszawa, Jasna 6, I I  p. Wydział 
ogólny. 1271

B R Y LA N T Y  — biżuteria — złoto — 
srebro — zegarki. Kupno—Sprzedaż 
Nowy Świat 48. Nowak. 4688

Ob. A D R IA N A  Andrzeja prosi o poda­
nie adresu Bińczak Bolesław. 1303

M A S Z Y N Y  BIUROW E, naprawa, prze- 
róbki, kupno — sprzedaż. Marszałkow­
ska 108, I  piętro. Krawczum — : Rze- 
szowiak. 7 1246

W y d a w c a : ' i
Komitet Centralny
Polskiej Partii Robotniczej
r  ; $  d  - s  ofesif X
Komitet -Redakcyjny « w ^  *
G || 0Nd>Z i if-’ r a -y  JrtęjAlU
Redaktor Naczelny od godz 15—16
Sekretarz Redakcji „ „ io—n
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 86 648
Sekretarz Redakcji 88 228
Kier. działów 88-225

A D M I N 1 S T R A C J A
czynna od godz.: 8—16
T e l e f o n :  88-227
Konto P.K.O w Warszawie 1-1090
B.G.K. Oddz Gł. w W -wie N r 749
Bank Gosp Spół. Óddz Wojew

w Warszawie N r 101

P R E N U M E R  A T A
zł 60.— miesięcznie wraz z prze*

syłką pocztową

C E N Y  O G L O S  Z E N

1 mm x 1 szp w tekście . zł 8 0 -
1 mm x 1 szp za tekstem „ 50.-
Nekrologi: do 50 mm- „ 5 0 -

od 50 m do 100 mm . . 6 0 -
powyżej 100 mm 8 0 -

Ogłoszenia drobne za wyra? „ 20
Poszukiwanie rodzin i pracy

ł b  wyraz * 6.
minimum 10 słów
maximum 40 słów

W numerach śwtątecznvrh Ol*-
dzielnych dopłata 2 5 %

Adres Redakcji i Administracji
Warszawa ui Smolna 12

OBWIESZCZENIE
Sąd Grodzki w Górze-Kalwarii wzywa Teodora Pawłowskiego, 

syna Szymona i Marianny z Deoniziaków, urodzonego 1 maja 1896 
roku w Warszawie, ostatnio zamieszkałego w Warce, powiatu gró­
jeckiego, który w dniu 2 stycznia 1943 roku został aresztowany 
przez władze niemieckie, dotychczas nie powrócił i wszelki ślad po 
nim zaginął, aby w ciągu 3 miesięcy od daty niniejszego obwiesz­
czenia stawił się do Sądu, gdyż po tym terminie może być uznany 
za zmarłego, oraz wzywa wszystkie osoby, które mogą udzielić 
wiadomości o zaginionym, aby w powyższym terminie doniosły 
o tym Sądowi. .

Zg. 7/47. p. o. Kierownika Sądu:
1297__________________________  (M. STĘPCZYNSKI)

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogła­

sza następujące przetargi nieograniczone: w domu przy ul. Koper­
nika Nr 36/40

A. Wykonanie instal. wodn.-kanal., wody ciepłej, c. o. wodnego 
(pompowego) « urządzenia wentylacji.

B. Wykonanie instalacji urządzeń elektrycznych.
Oferty należy składać: na przetarg A do dnia 21.VI.47 r. do godz. 12 

na przetarg B do dnia 21.VI.47 r. do godz 13 
w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej. Bliż­
szych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ui. Chocimska 
Nr 35, II piętro, pokój Nr 25, w godz. od 9— 12, gdzie też mogą 
oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za 
zwrotem kosztów w sumie zł 460.— do przetargu A i zł 740.— do 
przetargu B. <•. 1286
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